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3 3  ó w agsw fr#  zb ó ża  r a  g ra n ic ę !

Wywóz 330 wagonów zboża do f^pmiec.
A w kraju  chlub drożeje !

W aR S z A W a . 6. paźdżieim ka. (te), w ł.) 
W  ul), tygodniu w arszaw ski przedstawiciel 
berlińskiej firmy,^ zbożowej „Ertihling44, 0- 
trzyrnał z Gi. U rzędu przyw ozu i wywozu ze 
zwolenie na wyw óz z Polski 330 wagonów ży

ta. Skupem żyta dla Niemiec ma się zMąp 
firm a Schwaibendorf i fdcimberg, a pośredni
kiem między G 1. Urzęaem  przywozu i wywozu 
był podobno — w edług „Kur jera Czerwonego4' 
— b ra t wiceprezesa Gł. Urzędu, H ałajkow ski.

F b ó w > i S M i t U  p ld o  e t M P d u f i t  a , p o i m i  w b m i i w f o -
W aRSzA W A . 6. października. (P at.) Po-' 

seł Smulikowski i tow. wnieśli niedawno in
terpelację, zarzucając m inisterstw u skarbu  wa
dliwą interpi etację a rt. 82. Ustawy em ery
talnej,.' W skutek tego w szystkim  emerytom 
państw  zaborczych nieimającvm 20 lat służby, 
zmniejszono pobory'' emerytalne z  75 proc. na 
50 proc. W konsekwencji tego, p. m inister 
sk a rb u  przesłał na ręce m arszałka sejmu za

wiadomienie, że Rada m inistrów na posiedze
niu w dniu 26. sierpnia b. r. przyznała em ery
tom dotyczącej k a te jo rji  wzgl. pozostałych 
po nim  wdowom i siewcom 75 proc. em erytury 
przypadającej emerytom polskim, począwszy 
od ania U w rześnia i §24. W ładze skarbow e o- 
trzym ały  już stosowne zarządzenia. Poprzednie 
zarządzenia oparte  były tSa przepisach ustawy 
em erytalnej z dma 11. grudnia 1923 r.

Mac Donald rozwiąże parlament.
LONDYN. 6. października. (Pat.) Dziś 

rano Jdlbjło  się posiedzenie' gabinetu m inistrów  
Po posiedzeniu leader partji pracy w Izbie 
gm in Sfjjoor oświadczył, że rząd będzie opo
nował zarów no przeciw yotum naganyhj p ro
ponowanem u przez  p artję  konserw atystów , ja- 
koteż przeciwko wnioskowa partji liberalnej, 
00 cfo utworzenia komisji śledczej w  spraw ie co
fnięcia oskarżenja przeciwko redaktorow i 
Campbellowi (komuniście). Rząd stoi na s ta 

nowisku, że pomiędzy, obydwoma projektam i 
niem a zasadn,igzej różnicy. W obec powyższego 
dzienniki wieczorne w yrażają pewność, że we 
środę nastąpi obalenie rządu  i że premier 
Mac Donald zawiadomi króla Jerzego o załnjaff- 
rze rozw iązania parlam entu . We w torek iauo 
Mac Donald pow tórzy zapewne postanowienia 
gabinetu na posiedżenjU  durocznem Partji 
pracy.

S p ra w y  s e jm o w e .
Komisje rozpoczną oracc 14 b m.
WARSZAWA. 6. października (tel w k) 

M arszaldk sejm u oznajmił przewodu ezący m. 
komisjti (skarbowej, adm inistracyjnej, wojskowej, 
prawnipzej i roi mej, że życzeniem, konwentu 
seniorów jest, aby kom isje rozpoczęły swe ob
rady. 14. b. ml. i dlatego p ro si o zwołanie posie
dzeń *a ten  dzień

Konferencja marszałka z fow- Barlicmm.
WARSZAWA. 6. ‘października. (tek w ł,) 

Na ^uproszenie m arszałka  sejimu przew odniczą
cy, Z P  P. S. tow Barhcki odbył wczoraj

z nim  konferencję w związku ze wznowieniem 
p rac  sejmu.

(Poseł T hugu tt oczekiwany jest w W arsza
wie, koło 16 b. m

_  _ • • • •  _* * • #
Tajne organizacje faszystowskie.

WARSZAWA. 6. października, (tek wł.) 
M arszałek Rataj zwrócił się d'o przew odni
czących komisji adm inistracyjnej i wojskowej 
z propozycją zwołania wspólnego posiedzenia 
tych kom isji, na którem złożyłaby swe sp ra 
wozdanie specjalna kom isja śledcza, pow oła
na swego czasu dla zbadania spraw  tajnych 
organizacji PPP i „Strażnicy44.

Libera!: włoscy przeciw faszys;om
L.IVORNO 6. października. — (Pat ) 

O brady  kongresu' liberałów  toczą się w  dal
szym ciągu, federacje lewicowe mają przew a
gę, jakkolwiek’ kongres gorąco .manifestuje na 
rzecz arm ji w łoskiej, to jednak wybija się 
niechęć 1' bera łów w stosunlku 'do faszystow skiej 
milicji 11 arodowej

LIVORNO. 6 października. — (P at.) 
Tutejszy dziennik „Ii Telegrąph44 donosi, /e  w  
Rzyni.c z wielkim niepokojem oczekują rezul
tatów  kongresu' liberałów . Na dzis wieczór 
zwołane zostało zebranie  Dy rek tor]atu1 faszy
stów , na którem  będzie omawiana sytuacja 
polityczna w związku z ewentualnemi uchw a
la mi kongresu liberałów .

F m c ja  — a wstąpienie m m m  
&o L iy f i i a u a u w i

BERLIN. 6. paźdż (P at.) Biuro Wolfa 
podaje następujący poi u rzędowy kom unikat. 
N adeszła tu  dżiś ocipowiedź rządu francuskie
go na memo.rjał1 rząctu Rześzy z dnia 29. w rze
śnia, w spraw ie przystąpienia Rzeszy do Li- 
g  narodów. Odpowiedź ta  daje sję streścić w 
tem , że rząd francuski nie podniesie zastrze 
żeń przeciw ko stałemu! miejscu Nietniec w1 Ra
dzie Ligi, w yraża jednak  przekonanie, że wnio
sek o przyjęcie zostanie postawiony-’ bez za
strzeżeń i w arunków .

'Powrót min Skr/ynsKiego
WAR.SZAWa . 6. października (tel. wł.)

0  godz. 11. minister, Skrzyński p rzy b y ł do 
prezyujium rady m inistrów , gdzie odbyt prze
szło godzinną konferencji z premierem G ra b 
skim . O godz 6. obaj m inistrowie udali się 
do prezydenta Rzeczypospolitej! k tó rem u  miu. 
Skrzyński złożył relację z obrad1 Ligi narodów. 
W ieczorem premier G rabski przyjm ow ał min. 
Skrzyńskiego obiadem

Rdaoję szczegółow a z pobytu  w; Genewie
1 w Paryżu  złoży j. Skrzyński w e środę, ko-' 
nutetow i R ady ministrów

Minimalna podwyżka plac.
KATOW ICE. 6. października. (P at.) Sąd 

ro z jem cy  zajmował się dżiś sp raw ą zarobków  
w wielkim przemyśle. Rezultatem narad  sądu 
hyło orzeczenie Ustne, ogłoszone przez przewo

dniczącego, przew idujące w  konalnjach w ę
gla 5 proc., podw yżkę dla robotników pracują
cych pod ziemią^ a 3 proc. dla robotników  p ra 
cujących na powierzchni) W  hutach żelaznych 
i cynkowych nie uchwalone żadnych zmjan do
tyczących zarobków .

Kursa kolejowe-
WARSZAWA, 6. 10. ( |W ). Minister koleji p. Tysz

ka dokonał otwarcia l-ego kursu kandydatów aspi
rantów kolejowych służby ruchu. Uczniowie posi.iduą 
średnie, wykształcenie, i z ctiw ilą rozpoczęcia wykła
dów otrzymują uposażenie kolejowe kurs Uczy 50 
słuchaczy, 't rwać będzie około 10 miesięcy. poezrm *a- 
Siąpi 2 miesięczna ptak vka.

r* *•* <S

Utaina wszBBhnlcsa w tsfarszawiB.
W ARSZAW A. 6 10. (AW ). Dma 5. bm odbyło się 

tu uroczyste otwarcie roku nkadenuck iyyo na Wolnej 
Wszechnicy Eolskiej Wszechnica posiada S0 kaledr. 
Rektorem jej jest p. Artur G fird k i.

O U G A H  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J  A  L r  S T  Y C £  Pi E  J
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List zCzechosłowacja
PRAGA, 1 października.!

OSpinję publiczną wciąż zajm ają  w epaak i,1 
jakie m ają  mie jsce w, .partji kom unistycznej. 
Czechosłowacji. Od ostatniego 'kongresu Ko-, 
m interna, guzie' kjet ownictwu partji wyrażono 
nieufność z pow odu oportunistycznego stado 
wiiska kom unistów w stosunku eto polityki we 
wnętrzifej, Egzekutyw a wciąż jeszcze zajm uje' 
się wewnętrznym i stosunkam i partji czecho- 
slow ackiej i w ytyka jej różne błędy Przede- 
wiszysfkiem Moskwa żąda, aby p artja  komu 
styczna w! Czechosłowacji się  „zboiszewizowa
ła" , aby W yizuciła oportunistyczuych jarzy- 
wóoców, k tó rz y  prowadzą partję po dawnej 
lin fi socjalistycznej i „zapominają o rew olu 
cji"... Obaj p rzyw ódcy. Szmeral i Kreibich 
bronią się przeciw tym  zarzutom , ale papież

istyiLZiii m ają robić ? Naobiecy 
żo rzeczy, obiecywali wywołać dziś — ju tro  
rewolucję, a tymczasem rozbili jednolite o rg a 
nizacje robotiłi-cze i pomogli kapitalistom dó 
zwiększonej ofenzywy. Kapitaliści tedy hu 
łają sobie beżka.rrfie i gdyby nie w spółpraca 
socjalistów! w rządzie, poziom życiowy robotni
ków byłby. na. stopniu  bardzo niskim.

Najsilniejsza p a .tja  kom unisi qzna istmahi 
lwi Czechosłowacji. Jeszcze w ,roku 1922 ko
muniści w  Czechosłowacji liczyli 300 tys. człon
ków , obecnie wykazują zaledwie 120 tys. czł. 
a  i ta  cyfra będzie napewiro p;zesadżona. -  
Frazesy bowiem komunistyczne -przestały już 
robotników  bawić. Nie pomogą demagogiczne 
napaści na socjalistów^ i na m inistrów socjali
stycznych, robo tn icy  chcą widzieć realną pracę 
i konkretne korzyści, z niej wypływające. — 
Toteż dawne m asy  'komunistyczne coraz b a r
dziej topnieją. Komuniści nie mogą już teraz 
zwerbować w iększej ilości robo tdków  na swoie 
demagogiczne zgromadzenia. — Obm yślają oni 
Wobec tego  coraz to  nowe sposoby bałam ucenia 
robotników 1. I tak i:p .: za wzorem  Niemiec 
Zwołują na 5 bm państw ow y zjazd Rac kopal 
nianjłoh i fabrycznych, aby mówlić o ulepszeniu 
ustaw odaw stw a robotniczego itp . Komisja za
wodowa oczywiście z jazd ten bojkotuje, zaś 
robotnicy W yśmiewają sję z tej nowej komedji 
kom unistów.

Pisma czeskie niedaWjio donosiły ętijurn 
taiiie wieści o wspanfałym  wyniku1 wpisów 
szkolnych do szkół czeskich na Śląsku. 1 i

stotnie Czesi używiali wszelkich środków, aby 
zapełnić nowo-założone szkoły czeskie na Ślą
sku  dziećmi. Ale natom iast i p ism a polskie na 
Śląsku czeskosłowackim są zadowolone z w y
nikowi w pisów  do -szkół polskich. Rodzice pol
scy odczuwają potrzebę zakładania nowych 
szkół polskicn na Sląsktf, 1 nowe szkoły polskie 
rzeczywiście pow stają. W  tym  rok it szkolnym 
otw arto  1 szkolę wydziałow ą, 2 ludowe, oraz 
4 freblówki. W sdminarjum  nauczycielskim w 
O straw ie o tw arto  d ru g i kurs polski. Nasi ro 
dacy yyi'. Czechosłowacji idą wjęc wciąż na 
przód. W szelkie krzyki szowinistów czeskich 
m ają jedynie n,a celu zastraszenie ludności pol
skiej.

C iekaw em  jest stanowisko biurokracji. Oto 
od1 dłuższego czasu krążą pogłoski, że  m ini
ster ośw iaty tow. Bechyme im  ustąpić, zas 
tekę jego m a objąć narodow y demokrata. By
łoby to  oczywiście fatalne ula Polakow, gdyz 
tow. Bechynie okazyw ał dla nich wiele życzli 
włości, f już urzędnicy zaczynają gorzej trak to - 
wiać polskie spraw y szkolne w nadziei, że tow. 
Bechynie ustąpi... Mimo w szystko nasi roda
cy W Czechosłowacji nie tracą  nadziei lepszej 
przyszłości.

W edług źródeł urzędowych na. emigracji 
w; repuhhcze czeskiej przebywa dotąd1 około 
t0 tysięcy' Rusinów W śród licznej inteligencji 
jest ukolo 5 tysięcy  m łodzieży, k tó ra  kształci 
się vvl Pradze (około 60 proc ), w Bernie Mo
raw skim , w  Przybram ie, BratysławIU i Podje 
bradzie. Ciekawie są  cyfry Komitetu' Czeskiego, 
k tó ry  z funduszowi czeskosłowaćkiego M ini
s te rstw a  Spraw  Zagranicznych udziela pomocy 
młodzieży rusk iej. Dnia 1 stycznia br. otrzyma 
ło z tego ź ród ła  zapomogi 3f245 rosyjskich 
i 1.430 rusk ich  studentów:, a osobny kom itet 
subsydjowiał w ostatnim  toku  szkolnym 94 ru 
skich i rosyjskich profesorów

Rząd czeskosłoWacki powołał nadto do 
życia specjalne zak łady  naukowe dla em igran
tów'! ruskich.

W Pradze założono Wolny U kraiński Uni
w ersy tet o dWoch fakultetach pi awniczym i 
filozoficznym. W ostatnjm  roku  szkolnym stu- 
djo!vv{ało na nim  877 studentów . W  Podjebiia- 
dzie istnieje U kraińska Akadem ja Rolnicza, — 
k tó ra  kształci 270 studentów 1 Ukraiński P e
dagogiczny Insty tu t, pośwjęcony szkolnictw u 
indowemu m iał 57 słuchaczy.

S ta tystyka  .czeska (wspomina nadto  o is t

nieniu ukraińskich stoW arzyszeń lekarzy, ad
w okatów , •dziennikarzy itd., o ukraińskiej bi- 
bljotece o 4‘500 tomach, o różnych \vydawnic- 
tw ach irtisklch kasztem czeskim wydanych.

Parlam ent cztchosłow acki dokonał w  ubie
g łym  tygodniu w ielkiego dzie ła . uchwalił ubez
pieczenie społeczne dla. klasy robotniczej, wi 
razie starości i iniwódidztwa. Żądanie to pod
nosiła klasa robotnicza od całych dziesiątek 
lat. Nareszcie po ciężkich1 walkach — udało 
się ustaw ę tę jp zeprowadzić i sen w idu po
koleń robotniczych powioli Się spełnia.

Ale W! rządzie  czeskosłowackim są — . o- 
bok socjakstów  — reorezentow ane także i 
stronnictwia binżuazyjne. Socjaliści musieli w.ę.c 
staczać ciężkie wlał ki o ustaw ę, gdyż tak' a- 
gi arjnsze, jak naroclóWi demokraci zwracali się 
przeciwko ustaw ie, k tóra kilkakrotnie była w  
niebezpieczeństwie. Dokonano tedy w sejmie 
p raskim  wielkiego dzieła, k tó re  zaw aży na lo
sach i istnieniu es tek tysięcy i mil jonów ro
botnikowi w republice tutejszej.

W  walce o dobrą  ustaw ę ubezpieczeniową 
czescy socjalni dem okraci $ i  sejmie mogli się 
opierać jedynie o socjalistów 1 ezeskosłowackich, 
oraz częsciowlo o niemieckich socjalnych de
m okratów  , Którzy faktycznie ba-rdzo rzeczowo 
W spółpracowali. N iestety, popraw ki tow arzy
szy niemieckich nie zostały  uwzględnione w 
zupełności, ale jednak w ytrw ałość tw órców  
tego dzieła tow arzyszy: Dra W intera, Johanłsa 
i m inistra H abnnanna była tak Wacika, że nie 
zrazili się żadnenii trudnościami.

Ustawa mniejsza zabezpiecza robotnikow i 
oraz jego dzieciom; i żonie sk-oinną egzystencję 
na s ta ro ść  i >wf razie inwalidztwa. Ustawa więc 
u!suiw,;a najw ażniejszą troskę klasy robotniczej, 
co też czynić będzie na starość, oraz co uchroni 
ją od telgo najgorszego — kija żebraczego. 
Bo cóż robotnika, s te ranego i Wlyczepianego 
Ciężką pracą czekało na starość, lub wł razie 
inwalidztw a ? Ki, żebraczy, albo nędzny, b ru 
dny i poniżający przy tu łek  dla starców! A 
dziś ta  troska jest już u nas usunięte.

W raz z ustaW.ą dla ogółu robotników , — 
podwyższono także  prowizję od 1 października 
br dla górników 1. Dotychczasowa prow izja by
ła śm iesznie n iską i nie odpowiadała ani w y
sokim  w kładkom  górników , ani też ich po 
trzebom  życiowym.

Ciekawie stanowisko zajęli kom uniści: gło- 
sówlali przeciw ko ustaw ie, a więc przeciwko 
ubezpieczeniu społecznemu robotników; wraz z 
butżuazją . Tej zbrodni p ro le tarjn t nie zapomni 
im nigdy. A. W eltaw ski

ANTONI CZECH O W .
40)

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjskiego przełożył 
ja n  Paranoow sH .

(Ciąg cia lszy).
Orłów' nie zm ienił się zupełnie Ta sama 

Wypieszczona, niem iła tw arz, o ironicznym wy
razie Na stole po daw hem u leżała jakaś nowa 
książka, z założonym  w środek nożykiem z 
kości słoniowef.

W idać zajęty  t y ł  lek turą p rzed  mojem 
przybyciem P ro s ił mnie siadać, często w ół cy
garom; i iprzez delikatność, w łaściw ą tylko lu
dziom dobrze jwiychowanyfn, Ukrywał niem iłe 
wrażenie, jak ie  uczyniła na mm moja tw arz 
i cała  chuda pcstac

Zrobił fcmdfełlą utwjagę, że zupełnie się me 
zmieniłem i że łittwó umie poznać, pomono, 
ża zapuściłem  brodę Pogadaliśmy trochę o 
pogodzie o Paryżu.

Aby możliwie najprędzej załatw ić saę z 
kw est ją, k tóra nam obydwu ciążyła, z a p y ta ł.

— Zenejda Teodorównta, Umarła?
— Tak jest. Umarła
— Przy połogu ?
— Tak Przy  połogu. f doktor podęjrzy- 

w ał inną przyczynę śmienci, lecz dla mnie, nb 
i dla pana spokojniej będzie myśleć, żc u- 
tnarła  przy połogu.

G rłow  westchnął z grzeczności i um ilkł. 
Przeleciał cichy anioł

— Tak. U mnie zaś wszystko no starem u, 
żadnych szczególnych zmian — ży.Wo zaczął 
mówić, spostrzegłszy, że rozglądam się po g a 
binecie — Ojciec .mój, jak panu zapewne wia
domo, podał się do dymisji i obecnie jest już 
spokojnym  emerytem, ja  zaś wjciąż jeszcze 
tkWię w  swojeir. biurze, Pam ięta pan Piekar
skiego ? ZaW.śze tak i sam, nic się nie zmienił. 
Gruzin zeszłego roku  umarł na óyfterję... Ku- 
kulszkin żyjwi i zdrow i i często pana wspomina.

A propos — ciągnął Orłów, jakby  nie
śm iało spuszczając oczy — kiedy Kukuszkin 
dowiedział sję, kim pan jesteś, zaczął wszę
dzie rozpow iadać, że pan podobno napadł na 
niego i chciał go zabić, że ledwo w atow ał 
sic ucieczką

Nr.q róe odpowiedziałem.
— S tary  s łu g a  nie zapom ina o świetni pa

nu.. Bardzo to  p ięknie  z  pańskiej strony — 
zażartow ół O rłów  —- Jednakże nie napiłby 
się pan w ina albo k aw y ?  Każę przygotować.

Ton, \v| jak im  do mnie przęm aw iał, me 
podobał mi się. M ógł się przecież domyśleć, 
że nie przyszedłem  odijawtać z mm znajomo
ści Zdaje się, że pokazałem  mu tWarz niechęt
ną, m ówiąc

— Dziękuję. Przyszedłćm  do pana vvi w aż
nej spraw ie.

Poruszył się niecierpliwie ną krześle i ’n- 
p arł się o poręcz z miną znużoną:

— Niechetnie się biorę do ważnych spraw , 
ale służę panu Co [tan rozka ic  ?

Byłem zmieszany i wzruszony. Mówiłem, 
pm' dli, ciągnąc każde słowo, jakby z trudem

— W idzi pan, ze m ną przyjechała i  u, i 
jesi u mnie obealie  córka śp. Zenejdy Teo- 
dorówny. Dotychczas zajmowałem się jej wy- 
ohówaniem, lecz, jak ;pam wiuzi, nie dziś to 
ju tro  zamienię sję w dźwięk pusty, > bez zna
czenia. Cłiciałbyąn umrzeć z myślą, że j;ej byt 
zapewniony.

Orłowi zariunienił się zlt-Kka. Chmura o- 
k ry ła  muf czoło. Z podełba, przelotnie, surow o 
spojrzał na mnie. — Miałem wrażenie, że go 
niemile do ik iię ła  nie ówja, ważna spraw a, lecz 
to, że polwiedi lałem, iż przemienię się w dźwięk 
pusty, że zagadałem  o śmierci.

— T ak, o tem  trzeba  pomyśleć rzekł 
zasłaniając oczy, jak ot. słońca — Dziękuję 
panu. Pan pow iada : dziew czynka?

— T ak Dziewczynka Śliczna dziewczyn
k a  !

— T ak Zapewne. To nie mops-, alt. czło 
wiek. Rozumie sję. T rzeba o tem p.tflnyśkc 
T rzeba ser jo pomyśleć, uotów l jestem stę za
jąć... i jestem  panu bardzo  wdzięczmy.

W stał, przeszedł się pc pokoju1, gryząc 
paznogcie i zatrzym a! sje p rzed jakimś obra
zem

■ -  T rzeba  o tem  pomyśleć — tidezwiał się 
głucho, odwrócony do m nie pledami — Dziś 
będę u P iekarskiego i poproszę go, zeby po 
jochai do Krasnówskiego. Sądzę, że Krasnjow- 
ski nie będzie  czynił zbytnich trifdiH.ści i ^gk> 
dz. sie zabrać tc dzjewrztmę do siebie.

(C. u  * ) .



Wyląc* w. liwaw J Sfflzacjjiij dpai ipl: w wicltój ih.

Hphochciti^ii lalha Maharadży
'  d  w y b o r a c h  do Kasy c h o r y c h .

S r o m o t n a  k la s k a  t h j e n y .
Po surm ach bojow ych, w jakie zadęła; ricli Ignacy, urz. pryw 1. ; 39. Szwabów i cz Jan, 

chjdna, .W ^uszająca na zdobycie Kasy chorych m u ra rz ; 40. MeschcI Adolf, handlow iec, 41. 
dzień w yborów  skończył się jej straszliw a,' Patycki Stefan, m echanik; 42. Sandner Dawid, 
przerażającą klęską. Jak  na olbrzym ie rozmia- m ag farm .; 43. Piniacz Rudolf, bednarz; 44 
ry  agitacji i sięgnięcie w; tej agitacji do maj- Bojanowski Romuald, a rty sta  ; 45. Ocszeret Jó- 
bezczelniyiszej demajgiogjji i riyns/doku kłamstw) zef, fryzjer ; 46. K arm elita Franciszek, strażn.

m .; 47. Angstreich Hermann, kelner; 48. Ro-reziwtat pozostał bardzo m arny, ocfwrorny w 
stosunku  do środków,, jakich się chwycono. 
I to  jest ob :axV w  najwyższym stopniu pocie
szający. Tern Więeei cieszyć się mamy powo
dy, że n ikt z robotników 1, ani nawet służące 
od śwt Zyty na ósemkę nie' g łosow ały, nie 
m ów iąc już o dozorcach,, k tó rzy  z oburzeniem 
odrzucali chjeńskie kartk i głosowania. O brzy
dli w!a deinagogja klerykalna nie do tarła  do ro 
botników , listę szantażu  w zięła na swoje b a r
ki tylko garść urzędników „polskich" obok n a j
pospolitszej kanalii

U dział w!vbor,ców by ł stosunkowo duży, 
głasóWjało około 30 proc. upraw nionych (do 
sejmu głosów ało 60 proc.)

W YNIK W YBORÓW

2 GRUPY U B EZPIEC ZO N Y C H :
Oddano głosów  8.500, z tego ważnych 

8.299; ma listę bloku związków zawodów 
(2) — 6.679, na listę chadecką — 1.620 U nie
w ażniona lisba komunisty czna uzyskała 234 
głosów..

W'ybi anych zostało z listy nr. 2 — 19
członków rad'y" i 49 zastępców , a z listy nr. 
8 — 11 ■członkowi i 11 zastępców.

Z GRUPY PRA CO DA W CÓW :
Głosów, ważnych oddano 3.745, z czego

na hatę uff. 3 (ukraińską) padło 58 głosow i;
na listę nr. 4 (żydoWską) 2.116 gł., na listę
nr. 6 (dem okr. i rękodz ) 659 i ma listę nr.
7 (eh jen a) 912. U kraińcy nie uzyskali żadne
go m andatu , ź)dzi 18, szóstka 5 m anii, a 
chjena 7 m andatów 1. Dotychczas żydowscy 
pracodawcy mieli w radzie kasy  9 reprezen
tantów!, w  pertraktlicjach przedw yborczych, 
k tó re  miął y na celu złożeniu listy kompromi
sowej, gpdzili się na 12 m aiitfatów. Ale gdy  
„prezes" chadecko- narodowego kom itetu1 Por- 
des-Połonieck i orzekł, że zgoda ma to  byłaby 
działalnością ąnitichrześoijańską i antniarodo- 
,vą, w tedy m usiało przyjść do Wyborowi i lista 
żyiłówlsk-a uzyskała... 18 m andatów .

2 LISTY NR. 2 ZOSTALI WYBRANI
1. Sztzyrek Jan, red ak to r, 2. W ęglowski 

Michał, se k re ta rz ; 3. lisk o w sk i W ładysław , 
masz. e le k tr .; 4. Kusyk Andrzej, d rukarz; 5. 
P o d . A braham , s to la rz ; 6. Cichacki W łady
sław 1, m urarz  ; 7. Tum s O skar, urz. pryw  ; 8. 
Bifkartyk dr. Ar1 ur, urz. p ry w .; 9. Kuśnierz 
(an, k raw iec; 10. Katz Natan, urz. bank.; 11. 
Heli Franciszek, keiner ; 12. Piotrow ski Igna
cy, |m onter; 13. Riedl Jan, d ru k arz ; 14. Ro 
mianóŁr W ładysław , to k a rz ; 15. Frankel Le
on, handlow iec; 16. Tylipski leon, sto larz; 17. 
Weimreb W ik to r, urz p ry w .; 18. Barys Jan, 
urz. e le k n .;  19. Szmerko Stanisław , ceglarz; 
20. Uesund Saul, k raw iec; 21. Straka Juljan, 
in tro liga to r ; 22. W einstock l eon, r e d a k to r ; 23. 
H enr Edmund, to k a rz :  24. Panas Aleksander, 
dinfflwrz; 25. M arkiewicz Bolesław, rob. sp e d ., 
26. Szmifdwicz Zygmunt, urz. p ry w .; 27. Ku- 
bejko Józef- m u ra rz ; 28 Krajewski F ranci
szek, mag. la rm acji; 29. Muller JaKob, urz. 
prwwl., 30. Ząbecki k aro l, szewc; 31. Birn- 
baUm Rubin, s to la rz , 32, Gawyćki lV4advsław, 
ulrz. p ry w .; 33. Łotysz M ichał, c ieś la ; 34. Bi- 
reck ' Franciszek, krawiec t e a t r . ; 35. 1 lewak 
Józef, cukiernik; 36. Bałaban Józef, urzędhik; 
37 Rosenblatt G rzegorz, piom. d r u k .; 38. U-

sferibusdi M aks, dr., prof. gmin. ; 
paczyński Ludwik, rzeźnik.

49. Szczu

Z listy  nr. 8. w ybran i: DonsafŁ, Gijow- 
ski, Protasiew icz, Romański, dr. Danielski, Lu- 
baczeośki, Dąbrowski, W eisbergcr H uńka 
Taborski i Paraszczuk
Z GRUPY PRAGO DA W CóW  WYBRANI 

Z listy nr. 4: Ignmp- Jadger, Jozef Kalisch, 
dr. Adolf Rotfeld, H enryk O rkan , Brkuttstein 
Leon, H erm an Schleyesn, M aurycy Anstrei- 
cher, dr. Jakób  M ehrer, jakób  Mund, Natan 
Arnold, Ghdrtfer M aks, Jakób Schreiber. Sa
mi Arnold, Izak Friedman', Pawie! H oclu nap 
Salomon Bubel, Arłtokf Sęhwartz, Jakób  Reiss.

z  listy  nr 6. Tomicki Józef, Sołtys W ła 
dysław , Laskowmcki Bronisław , Cirin Władjy- 
siaw , Miinz M arek.

Z listy  nr. 7. (chjcńa). Dr. i-nż. Bieńkowj- 
s,d, dr. Rużycki Julian, Sośniak Tadeusz, Ge- 
t. itz Stanisław', Połoniecki Bernard, Bielski 
Jan, Skrzypek Leon.

Te wyniki w yborcze nje dają chjenie p ra 
wą w zarządzie, ani w  grupie ubezpieczonych 
ani pracodawców.

Delegacja „Funduszu bezrobocia” u prez. Grabskiego.
Akcja pomocy dla bezrobotnych od 29 wrze

śnia prowadzona jest na podstawie ustawy o za
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Do tego czasu 
jednak ogromne rozmiary bezrobocia zmusiły Rząd 
do wszczęcia akcji doraźnej Normy zasiłków i inne 
przepisy stosowane były przytem te same, jakie 
przewiduje ustawa. Wynikła jednak pewna kwe- 
stja, mająca ogromne znaczenie dla bezrobotnych. 
Oto w wielu ośrodkach, jak np w7 Lodzi i t. d., 
akiję doraźną rozpoczęto 11 lipna. Usłava  prze
widuje, że bezrobotny może otrzymywać zasiłek 
tylko w ciągu 13 tyg., które w wyjątkowych wy
padkach mogą być przedłużone do 17 tyg. Gdyby 
przeto czas pomocy doraźnej był zaliczony do tyr h 
13 lub 17 tygodni, to za jakieś 2 a najwyżej 6 
tyg., bezrobotni byliby pozbawieni wszelkiej po
mocy. A liczba ich z uwzględnieniem tych tylko, 
którzy podlegają ustawie, wynosi w całej Polsce, 
prócz Śląska, sześćdziesiąt ki ka tysięcy, w samej 
tylko Ludzi trzydzieści kilka.

Sprawa ta była omawiana na posiedzeniu Za
rządu Głównego Funduszu Bezrobocia dn. 2 b. m.

Tow. Ziemięcki przedstawiwszy sytuację, w jakiej 
się znąidą bezrobotni, gdy za parę tygouni wstrzy
mana zostame wypłata zasiłków, postawił wniosek, 
aby nie zaliczać czasu, w którym prowadzona była 
ak-ja doraźna i oKres 13 tygodniowy iiczyć dopiero 
od chwili wejścia w życie ustawy. Z  dyskusji wy
nikło, że sprawa ta związana jest z koniecznością.

| powiększenia kredytów udzielanych przez Skarb 
Fuadu-zowi bez-obocia W  celu porozumienia się 
w tej sprawie, udała się do p. pro -- Grabskiego 
dnia 2 b m. delegacja, w skład której weszli •. 
przewódniczący Zarządu Głównego dyr- Szubarto- 
wicz, posłowie tow. Ziemięckii Kot, Urbański, Brzo
stowski (przeustawiciel pracodawców7), dyr. Grotow
ski (prz-edst. Związku miast). Prez. Grabski przy
jął przychylnie wmtski delegacji, zgodził się na 
niezahezanie czasu pomocy doraźnej do okresu u- 
stawowych 13 tyg i obiecał, iż wobec tego. żo su
ma 6 miljonów zł figurująca w budżecie do ko^ca 
bież. roku nie wystarczy, Rząd •wystąpi do Sejmu 
o dodatkowe kredyty na ten cel.

Gabinet Mac Donalda wobec kryzysu.
łY ow e w y b o r y  z n  k i lk a  ty g o d n i  ?

października. (Rat.) „N.l d ługo  pozostanieW IEDEŃ 5.
Fr. P resse" z Londyięu. Dzienniki tw ierdzą, 
że gabinet uchwali we środę wnjosek libera
łowi w spraw ie generalnego prokurato ra . W  
ten sposób rząd  praw dopodobnie we śroJę bę
dzie obalony w  Izbie gmin. Omawiano

wi urzędzie. Egipt bowiem 
znalazłby się .wi tej sam e, sytuacji oo Rosja 
k tó ra  podpisała trak ta t, pyzeglw! k tó rem u  
zwjrąca się większość -parlamentu- angielskiego 

LONDYN. 5. października. (Pat.) M ini
ster zdrow ia W heatley przem aw iał wczoraj

jest kw est ja 'te rm in u , w którym  odbędą się j Yv| Birmmhamj i zaznaczył, że urodna się spo- 
nowie wybory. W ym ieniany jest termin m iędzy - dziewjać nowych w yborów  w przeciągu ki>-
8-tmytm ia 15-tym  listopada. Mac Donald, k tó 
ry  we w torek  ma zwołać kongres pa rtii ro
botniczej zakom unikuje zapewne przy tej spo
sobności, jak ie  jest stanowisko gabinetu  i sfo r
m ułuje program  wiyborczy stronnictw a.

Dzienniki mieszczańskie s ta ra ją  się \Vly*y- 
skać przeciw1 rządow i fakt, że Mac Donaldo
wi me udało aję doiśc dc porozumienia z ż a 

ku  tygodni. W niurze wykonawczem perta  
pracy oświadczono wczoraj, że w szystkie 
przygotow ania do ewentualnych nowych wv 
boTÓwi są w pełnym toku.

W IEDEŃ. 5. jra-żdziernika. (P at.) „N 
Fr. P resse" donosi z Londynu, że minister 
spraw  zagranicznych Henderson został powo 
fan; celem rozpoczęcia przygotowań cib wy

glulem paszą  r p rzedstaw iają  tę spraw ę w ten borów W edług informacji dzienników liczą 
sposob, że ż agi ul pasza dlatego nie s ta ia l się
osiągnąć porozum iritia z Ma.c Donaldem po- .

nie m iał pewności, czy Mac Donald będzie, praw dopodobnie na dzień 8. listopada.niewiaz 
Bi

się z rozwiązaniem Izby; głniu już w medGcilę 
lub w  środę. Termm  w yborów  w yzulaczwy

Kongres polityM socjalnej
PRAGA. ó. 10. jPau). kongres polityki socjalnej ■/&- 

kończył w robotę oJj/isiiy uchwaleniem /.nanych juz 
rezolucji w sprawie S-pod/.iiine.gn dnui pracy, bezrobo
cia, oraz w spławie Rad załogowych. Punki kulmina
cyjny kongresu slanowiia wielka mowa delegata iran- 
euskiego .Jnsiiiia (iodarda. który oświadczył, że nowy 
demokratyczny tząd irancu.->ki stoi na płatlormie .szero
kich refem sjxi(ecznycli Dotychczasowe retormy o 
charakterze ochrony pracy są już przeżyte. Nowa po
myku oprze się na emancypacji robotników gdyż w 
obecnym chaosie* praca stanów i jedyną wartość twórczą, 
(jodard i Thomas byli żegnani przez kongres entuzja
stycznie.

Kongres pokoiu M lo u fg g o .
HI RI.IN. 5. 10 (Pat.). W bogato przybianej sali 

nosiedzeń parlamentu odbyło się uroczyste otwarsie 
XXIII śvx'iatowego k rngr^su pokojoxvego Ort>,CJń«t#it 
rozpoczęła »się produkcjami nnizycmenii. potzetn za 
bierni i kolejno gfo: sen. I a ł nnlaine, ‘prof. Buissoti. 
preze I.igi Obrony praw człowieka, Pethie l.a-nence 
lAnglja), dr. Stimiing '('.zechosłowacja). oraz NsttWKn.

Anatol France dętKo chory.
PARYŻ, 5. 10- 1 Pat.Y Petit 1’ąrisie.u donosi, ze 

stan zdrowia Anatola 1-ram.e‘a znacznie się pogor
szę!.
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Lw-sw, 7 pażcteiernikft 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WE LWOWIĘ 

torek. o godz. 7'SO w. „Komisarz sowiecki1. 
Środa, o godz. 7'30 wierz. „Komisarz sowi *cki 
( .zwartek. o godz. 7.30 wierz. „Złoto Renu 
Idą tek. o godz 7.30 wice*' Jubileusz 50-lecia pracy 

kapelmisti'zowski,ej Er. Słoiakowskiego.
Sobota, o godz 3 popoł. Kiliński" (przedstawienie 

rlla młodzieży .szkolnej).
Sobola, o godz. 7.30 wierz. „Komisarz .sowiecki1'.

REPERTUAR TEATRU- MA i,EGO, ul. Gródecka 2b 
Wtorek, o godz. 7)30 wiec/.. Profesor Klenow . 
Środa o godz. 7‘30 wiec*. „Profesor Klenow1'.
(Izwartek. o godz. 7.30 w tocz „Sześć postaci 
Piątek, » godz. 7.30 wi«cz. „Podatek majątkowy'. 

'Premiera).
Sobola, o godz. 7.30 wierz Podatek majątkowy", j 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna ) 
Wtorek, o godz.. 7.30 wlecz. „Pajacyk". 
środa o godz. 7 30 wiec z. „Pajacyk1.
Czwartek, o godz. 7.30 wierz., .Żółty kaftan"
Piątek, o godz. 7.30 wiec z. „Pajacyk
Sobota o godz. 7.30 wieoz ,Pajacyk
Niedziela, o godz. 7.30 wiacz. .Pajacyk

C Y R K  A  K o rn a c k i,  K o p e rn ik a  3 3 . 
O J  w to rk u . 7. p a ź d z ie rn ik a  b. r . z u p e łn a  
z m ia n a  p ro g ra m u . W y s tę p  n o w e g o  z e sp o łu  
P ie rw s z y  ra z  w e  L w o w ie  C H A R L E S  i
R Y C IJT P .R  (.lokeyi i a nieońodłtmych koniach). 
R O Z IT A  (woltyż), M r. O L D A IS  (stroczefe). 
T a n c e  ro s y js k ie . D y re k to r  S W O B O D A  
(za swoją tresurą koni). S L R B O N I (akroba>-i). 
B R A U N  (mairja). JA N O S  (klown dywanów*"1- 
R o d z in a  F O N T N E R  (g#y Ikaryjskie). RU - 
D O L F O  (trapez). T E R E S IT A  (ewolucje nmmi
styczne). M O R T O N  (Ii pinjz The Loop). W K L  
STOISf (żonglerzy). M A K S  (koń skoczek). P o 
c z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia  p u n k tu a ln ie  o g o 
d z in ie  8-ej w ie c zó r.

P O W S Z E C H N E J  ZDANIEM
film Bitwa pod Gzuszinm jest uywspanials/t-m poi 
snnięciem sztuki k iiiemalograifcziiai naprzód na dro
dze ruesiyejkaiiie śmiałego rozwiązania problemów ai 
tystynanych.Realizm' w- przedstawieniu bitwy morskiej 
doprowadzono tu do szczytu, a walory estetyczne insce
nizacji, oraz za wikłanie dramatyczne czynią ów dramat
arcydziełem w petnem tego (stówa znaczeniu 893—I 

 . . . ___

JUBILEUSZ KR. SŁOMKOWSKIEGO. W piątek 
odbędzie się w Taalrze Wielkim uroczystość 50-lecia 
pracy w naszym teatrze znanego muzyka, kompozy
tora i kapelmistrza Er. Słomkowskiego.

„PODATEK MAJĄTKOWY". Pod kierunkiem reż. 
Okonuckiego rozpoczęty się próby z wesołej sztuki 
.Siedleckiego pod powyższym tytułem. Farsa ta cieszyła 
się wszędzie znacznym powodzeniem.

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI przybył przed 
paru dniami Jo Lwowa by osobiście poprzeć piękny 
cel budowy „Gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej 1 w 
Rrzuchowicach. J)o posunięcia naprzód usiłowań ko 
miletu wygłosi znany powieściopisarz odczyt w sali 
Kasyna i Koła literadcLgo. Bilety są do nabycia w 
składzie nu I p, Seylairtha przy Ul. Akademickiej, w dniu 
zaś odfczytu przy kasie.

ODC/YT PRZYBYSZFWSMFGO W PRZEM.YŚLU 
/  Przemyśla nam donoszą. W sali Kasyna odbył się 
odczyt Stanisława TTzybyszewskiego. wyświetlający ka
balistyczne znaczenie 'kart do gry, ich mistyczną ge 
nezę i ewolucję od początków średniowiecza, do dni 
dzisiejszych Barwny, przepięknym językiem wygłoszo
ny odczyt zajął żywo wszystkich, a gorące oklaski 
dały v,y.nz wdzięczności słuchaczów. Czysty dochód 
4 odczytu przeznaczył znakomity pisarz na dochód bu
dowy Gimn im. Komisji Edukacyjnej w- Brzuchowi- 
■cach.

KLINIKA CHOR0B SKÓRNYCH I WENE.RK.Z 
NYCH Uniwersytetu Ja iw Kazimierza ul Piekarska 
1. 81. otwartą została z dniem 1. bm. Anilrul.itorjum 
Kliniki przyjmuje dpwych codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt rzytn kat od godz. 8 — 10 przedpołu
dniom

Jeszcze tylko krótki czas w j f tP O  L L O  iftŁSJSJCL p.t.
W SIDŁACH m m YEZHERO CZŁOWIEKA

rm

KURS TEORJi OGRODNICTWA TOW GOśpn 
DARSKIEGO WSC1I MALOPOI SK1 N E LWOWIE 
rozpocznie ,się jak ubiegłych lat d n u  4. listopada b. r.
0 godz JG-trj (1 popo!.). Wykłady o 'byw ać się. będą 
codziennie między godzinami 16-tą u 19 lą w sali 
Towarzystwa Gospodarskiego, ul. Kopernika 20.

Wpisy przyjmuje (Biuro ośw ialowe T or Gospodar
skiego od godz l i  do 1 Opłata z i cały kurs wynosi 
10 zł. Kurs trwa I miesiące, do 1. marca. Program 
obejmuje w--kłady uprawy roli i n luki o nawożeniu, 
lizjoiogji roślin, warzywnictwa, szkólkarstwa. sadownic
twa, owocarsiwa ogrodnictwa ozdobnego, kwieeiar- 
slwa, nasiennictwa, pszczelniitwa, tudzież wiadomości 
pomocniczych, jako to o szkodnikach i przerobach 
owocowych.

Od kandjdatów wymagane tylko zainteresowanie 
się przedinioteiu i elięć wiedzy. Z końcem wykładów 
będą przeprowadzone r-olloątiu Absolwenci lolrzymają 
świadectwa i mogą być przyjęci na roczną praktykę 
w Zakładach Ogrodniczych Tow Gospodarskiego W. M 
„Eredrów" w Bieńków-(ff Wiszni ppd Rudkami.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję chwiejną, obce waluty 
tćkkc zniżkową.

Dzienniki podają, że. w obiegu ukazały się w wiel
kiej ilości fałszywe akcje starachowickie, przeważnie 
pięćdziesiątki. VUI emisji. l

W wolnym obrocie, we Lwowie płacono wezoflaj: 
dolary do S.Ł/W  kanad. do 4.98, kor. czeskie do 
O.!.)1/,; leje do 0.02’ ;4, ir, łrauc." do 0.28, fr. -szwajc. 
do 0 98, funty do 23.50, złote 20 kor. do 22, 20 fr.mk. 
do 20.2->, 10 rubli do 25.70, srebpią 1 kor. do 0. BI1/*. 
5 kor. do 2.28, floreny do 1 18, ruble do 192. kopiejki 
za rubel 0,92 gr.

Na giełdzie warszawskiej płacono: dolary 5.10 do 
5.21. poż. 8-proc. do 5.70. poż. do!, ho 3.30, bony złote 
0.90. miljonówkę do O.frl groszy.

Akcje płacono: Chodorow od 5.35, Cegielski O.fiG, 
Ćmielów 0.G2, Oikos 2.55. Parowozy 0..35. Pezel 021, 
Pol. tow. bud. 0.10, Rakszawa 2.52, 1 esp. .3.90, Ziele 
niewski 9.30 7.1.

NIEPOKOJĄCA ZWYŻKA CEN ZBOŻA. Na lwow
skiej giełdzie zbożowej żerują głównie .spekulanci, wy
korzystujący każdą sposobność ażeby podwyższać ce
ny zboża Przeważnie nic bywają na 4ej giełdzie za
łatwiane transakcje. Mimo to ogłasza się ceny i. zw. 
„szacunkowa* tej giełdy, mające na celu wytwarzanie 
nastrojów zwyżkowych w .całej wschodniej Malopolsee 
Najczęściej w poniedziałek ogłaszane bywają ceny 
znacznie wyższe w stosunku do cen ub. tygodnia.

Wczoraj w ceduice giełdowej powiadomiono, że 
ceny zboża miały tendencję zwyżkową i notowano 
wzrost joeny pszenicy o 1 w., 'żyta o 75 gr.t jęczmienia
01 2 zł. itd. pa 100 kg

( cny te przedstawiają się następująco pszenica 
23.75 — 24.75, żyto 19—20. jęczmień 18 22, owies 15.50
do 10, ziemniaki 2.75—3.50 zł.

Wtajemniczeni w zakulisowe machinacje spekulan
tów utrzymują, że w-zrost drożyzny jest chwilowy, a 
należy go tłumaczyć nadchodząccmi świętami żydow
skimi. Objaw ten jesl jednak baidzo niepokojący dla 
ogołu ludności, gdyż piekarze natychmiast podnoszą 
ceny pieczywa.

Władze lokalne nic nie działają " kierunku po- 
skiamianta apetytów pa skarży Dlatego też konieczna 
jest ingerencja władz centralnych

ZABORY S/1'YLETEM. Dmyt.ro Sawko mieszka 
niec Kozie. pow. lwowskiego. J* ub. niedzielę przecho 
dząc przez Ifzęsnę Ruską, został napadnięty pracz 
6-eiti nieznanych opryszków. Jeden z nich pchnął go 
sztyletem w lewy bok i w głowę. Sawkę jtrzywiezionu 
do szpilal.a, gdzie dokonano na nim operacji Nieszczę
sny zmari jednak wkrótce

NIELETNI NOŻOWIEC. 10-lelni Stanisław Haj. 
w /realności przy ul Rappaporta zabawiał się w grę 
„w ,caj>ki" z 14-lelnim F.fnoimem Schwarzem Ten o- 
stalni wygrał parę groszy co tak rozgniewało Uaja. 
iż zranił nożem towarzysza zabawy w lewą rękę. — 
Schwarza zaopatrzył lekarz w szpitalu żydowskim. zaś 
Hujpzbiegł z domu z bpjaźm przed karą.

DZIECIE PODRZUCON1- POD KOŚCIOŁEM W ub. 
niedzielę wieczorem na trawniku obok kościoła OO. 
Karmelitów znaleziono podrzuconego około 10 tygo- 
dnrowego chłopca, owiniętego w poduszkę. Niemowlę
ciem zaopiekował się miejski komisurjat IV dzielnicy.

POŻAR W LUBIENIU WIELKIM. Wskutek wadli
wej budowy komina powstał pożar w domu strażniku 
miejscowego stawu. II. Stachowo. Pastwą płomieni padł 
dom. wartości 710 zł.

UCIECZKI 1)1 ZKRTŁRA. Strzelec konne. Stani 
sław Żurawski, eskortował więźnia Tomaszewskiego z 
Grajewa do Stanisławowa. Podczas jazdy pociągiem z 
Podzamcza nu dworzec główny dezerter ów wyskoczył 
z pociągu i zbiegi.

KOS 1 PSY KĄSAJĄCE. Na dworcu głównym 
obol starej jiarowozowni ukazał się wściekły pies. któ
rego zastrzelił p. Bart, mieszkaniec T.ewandówki.

Tomkę Pompacha, zamieszkałego przy ul Jagielloń
skiej oskarżono w policji o puszczanie swego czworo 
noga samopas i bez kagańca na ulicę

Ludwiku Wojnarowskiego i Stefana Myszkowski' - 
go pokąsały psy zaś Grzegoi/a Dubsa ukąsił koć do 
tkliwie.

z i o d z i e j  w  ł a z i e n c e ,  h o t e l o w e j  w  ho
telu ,.Belweder" znajduje się, łazienka, w której je
dnak goście nie biorą kąpieli Zamieniono ją na skla 
dnieę pakunków przejezdnych Iwon SegaI. słuchacz 
praw z Warszawy, przed dwoma miesiącami złożył tu 
dwa pakunki, z narzędziami dentystycznem;i i z lekar
stwami. wartości il.500 zł. Klo.ś jednak skradł je. gdyż 
ślad za nimi zaginą). Poszkodowany doniósł o tein 
policji

KR IDZ1EŻE 1 ARESZTOWANIA. Lukas, owi Woj 
narczukowi skradziono na pl Krakowskim podczas ku
powania skóry przy straganie 114 zł i dokumenty.

Na boisku .Pogoni" skradziono Eugeniuszowi E’e- 
dermauowi paszport i. 30 ,Jt

Na placu Zbożowym przytrzymano Gustawa Ro
landa na Toradzieży złotego zegarka z łańcuszkiem, na 
szkodę Ignacego Wreissa.

PRÓBOWWL OSTRZA NA CIELE LUDZKIE M 
Edward Waliduda. szlifierz, przygotow al sobie na ub. 
niedzielę dobrze wyostrzony nóż. Okazji do wypnóbb 
w-nuui ostrości, „majchra" nic brakło Jan Jurdyga mie
szkaniec Kleparowa, szedł ulicą, przygrywając sobie na 
ręcznej harmonice. Tułaj nap-idło n,a niego 6-ciu apa 
snów, którzy przemocą odebrali mu ten instrument. 
Pomiędzy nimi był niejaki Sylwester Czech, w którego 
rękach została harmonika. Wahdudo zapragnął ../apić" 
len rabunek Czecłi jednak odm ów i!. .fundowania wód 
ki. Wówczas Waliduda pchnął go dwukrotnie nożem 
w głowę i w- policzek.

Poszkodowany Jiu-dvga nadszedł podczas tej steny 
i usiłował odebrać zrabowaną mu harmonikę. Awan
turniczy szlifierz rzucił się i na niego zadał mu f> 
cięcia w plecy, przebił .płuco, jiozatem zranił go w 
głowę i w rękę.

Poranionym udzielono pomocy w pogoiowiu ratim- 
'kowem. nożowca zaś aresztowała policja.

BoJKf 1 PORAŃ tlN IA . Teodoi Gadomski w ub. 
niedzielę w  mieszkaniu swem przy ul Króla Leszczyń
skiego sprawiał w esele córce And d. Podczas zabawy 
wynikła sprzeczka, w czasie której Walerjan Lipka, bę
dąc w stanie podchmielonym, trzykrotnie;, zranił nożem 
Juljana Gbromka w bok i łopatki 1 ipkę aresztowała 
policja.

Zapomniany portfel przy wyborach w szkole śwv 
Anny. odefirac można w Administlacji „Dzienolia Lu
dowego".

t u *  D E S Ł A N E . X

(Z ji tą rubryką Redakcja nie odpow iada).

D r u k a r n k a ,  C y n k o g r a f i a ,  F a b r y k a
k o p e r t  i  K s i ą g  S m n i l lo w y c l i

I g n .  . T a e g t j r a
v  e  L w o w ie ,  u l. S y k s ii is k a . 3 3 .

T o le fo n  516,

U A B 9N F.T * tk i S M  "-T Y C Z M Y
w  ^ T R Y . I N  "W iB cen teg -o  F o l a  7™  r  C 1 I S w  W  (baozno- It
O u ś u i ie ła n i  ‘ c e r y .  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów Masaż twarzy ręczny, elektryczny, faradyczny 
r«..ho, manicure. — n n tu D b .a  W err.lcoW u. 8^6—6
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Pod maleńkim pantofelkiem
Przed kongresem angielskie! Parłji pracy.

C a ła  Ancjlja. z a w a r ta  w e  w n io s k a c h
Lńiija 7. października, zbiera się w Lon- wyższej, zabezpieczenie obywatelskich praw  u-

tłytne 42 kongres angielskiej P artji Pracy.
Rzut oka na porządek dzienny daje poznać 

n ieprzebrana różnorodność spraw , jak ie  będą 
om awiane na kongresie, jrz e d  kłu tego  .osą
dem stanie całe życie publiczne Anglji — tak  
agólne jak  i party jne. Można powiedzieć, że 
cajia Anglja zaw arta tam że będzie we w nios
kach

Szereg rozpoczynają wnioski
DOTYCZĄCE ORGANIZACJI PA RTY JN EJ.
Staw iany iest ,postulat; aby dla funkcionarju- 
szów i kandydatów  partji ustanowiono te r 
min (jeden rok , w edług innego wniosku trzy  
la ta ), po k tó ry m  m ogą być dopiero przyjęci 
Czy to  do lakieiś organizacji partyjnej, czy 
też do stow arzyszenia publicznego. Inny wnio- 
•■>ek cfv*maga się zupełnego zjednoczenia istnie
jących w  łon.e P artji pracy osobnych pa rtji 
socjalistycznych ■ niezależnej partji p racv  i so
cjalno- dem okratycznej federacji, wniosek ten 
nie iina z resz tą  w idoków  na przyjęcie. Dalej 
podnoszone są uostulaty rozbudowy organiza
cji kobiet, założenie organizacji m łodzieży i 
wzmożenie agitacji na wsi. Przed kongres 
wpłynie rów nież sporna kw estja przyjęcia par- 
;lji kom unistycznej db P artji pracy.

Widfka d eb a ta  rozwinie się zwłaszcza

NAD WZAJEMNYMI STOSUNKAMI P A R T |I 
I RZĄDU.

Postaw ione jest żądanie, aby frakcja i 
rząd1 by ły  odpowiedzialne przed kongresem i 
podlegały kontroli zarządu  party jnego  ko 
łach  robotniczych podnoszą się  liczne za
rzu ty  przeciw ko dotychczasowemu wykom \va- 
niu zewnętrznych funkcji przez członków rz ą 
du, do -któryrch należy ukazywanie się nrm - 
strów  robotniczych na dworze królew skim  w 
złoteni liaftowanych mundtiracłi, noszenie sza
bel. wogóle ca ły  średniowieczny ceremoniał, 
p rzestrzegany dotąd w Anglji, a przez pewne 
sfery robotnicze Uważany jako „śm ieszny i nie- 
odpow-ądający duchowi s łużby  dla lndu“ . Po
szczególne wnioski wypow iadają się ponad
to  odnośnie dó pem ji npnisterjainych, a nawet 
przeciw poszczególnym osobom, żądając m ia
nowicie ustąpienia min. Thomasa „ze wzgę- 
du na jego ogólne zachowanie się“ .

Bardzo poważnym problemem jest kw estja 
stanow iska rządu robotniczego wobec straj
ków  robotniczych. Jeden wniosek staw ia żą- 
dąjaie, aby na w ypadek zagi ażafącego konflik
tu  gospodarczego rząd  oświadczył gotowość 
wzięcia danej gałęzi gospodarczej pod publi
czną kontrolę, w  publiczny zarząd. Z  drugiej, 
strony dom agają  się, aby nie wolno było uży
wać żadnego żołnierza p rzeuw  stre jku ją- 
cym, k tó ry  me złoży pisemnego oświadczenia, 
ze dobrowolnie tę  funkcję przyjm uje.

Co się tyczy
POLITYKI ZAGRANICZNEJ

wyrażone są obaw y co do konsekwencji, ja 
k ie  pociągnie za sobą plan rzeczoznawców, 
W ystępuje si ę przeciw  polityce reparacyjnei i 
za rozbrojeniem , p ropaguje  się  u k ład  z Rosją 
« ideę ttZjednaczon.'ych Stanów Europ,yY

Żądania, po dó polityki kolonjalnej są na- 
StępujątOb zaprzestan ie  pi ześladowań robotn; 
kow  w1 koloniach, nienrzeszkadzanie nac|onul- 
nyin dążnościom wolnościowym', autonomię dla 
Indji, skupienie o.rgamzącji robotniczych ca- 
tegjc im perjum  bry ty jsk iego

Ojjjromny zanres obejmuje
POLITYKA W EW NĘTRZNA,

a wtcc kw estja sociaiisty,cznej polityki a g ra r
nej, wałka z bezrobociem, podatki gruntow e, 
sacjafizacja haintów ! kopalń, ochronja lokato 
ró w  i budów*, nowydh domów, zniesienie Izby

rzedników , reto im a p iaw a wyborczego, zakaz 
Używania sam ochodów celem zw ołenia do lo
kalów  wyborczych, zniesienia kary śmierci i 
t. a. Polityka socjalna obe rnuje między innemi 
w żądaniach przedłożonych jano wnioski k‘on-

gre&owi, ochronę wdów i m atek , zabezpieczę 
nie na starość i od w ypadków 1, 8 gbdz. dzieti 
p.racy, zniesienje nocnej pracy w piekarniach 
N a szczególną uwagę zasługuie wniosek, 'd o 
m agający się praw nego ustanow ienia płatnych 
urlopów robotniczych — czego dotychczas w 
Anglji niem a — oraz ogłoszenia 1. maja świę
tem państw o  went.

"Wszystkie te  kwcstje i w rele lniwch z naj
różnorodniejszych dziedzin tycią ]>anstwowe- 
go i pąrty jnego będą przedm iotem  ohrad  kon
gresu. Ich obfitość św iad!czv o pełni życia 
angielskiej partji robotniczej, k tóre w  jej o i- 
ganizacjach pulsuje i przez nieustającą wal
kę i rozbudow ę dąży do zrealizowania angiel
skiego socjalizmu.

Z ja z d  k o le ja rz y  w  (ra k o w te .
KRAKÓW ó. października (tcl. w ł.) W  

ubiegłą niedzielę rozpoczął się tu  VI. W alny 
Zjazd delegatów  Zw. zawodowych kolejarzy, 
k tó ry  potrw ać m a 5 dni. P rzybyło  281 dele
gatów  ze w szystkich dzielnic Polski. Obecni 
są posłowie KUrylowicz, Bobrowski, M arek i 
Sta..czyk, sen. Englisz, reprezentanci m inist 
koleji, dyrekcji kolejowych oraz goście z a g ra 
niczni. Zjazd o tw arto  przy  d iw jekach orkie

stry kolejarzy krakowskich, noczem mowę po
witalną w ygłosił jjos. tow KuryłówiC2. W; 
dalszym ciągu przemawiali delegaci zagrafti- 
Sznl.

Popołudniu złożonp wieńce m  grobie ro 
botników  poległych 6. listopada 1°23.

Dzisiaj rozpoczęto sk ładać  spraw ozdana z 
działalności Zarządu.

Nieszczęśliwe wypadki. j ger, z Suchowoli kolo Zamościa. Pogolowii ratunkowe 
i w stanie nieprzytomnym odwiozło ją do szpitala.
{ W ub. medzielę zaopatrzono w Pogotowiu rat. 

rzekomego Zygmunta Zobla, który skarży! się na ból 
Wczoraj przed godziną 7 rano wracał do ciomu j w żołądku Podał on, że jest handlarzem, oraz. że dla 

Z nocnej pracy Grzegorz 'lajger, przetokowy. VIiał 01 braku zajęci4 i z nędzy odbierze sobie życie. Wezorai

Lwów, 6. października.

przy! sobie flaszkę spirytusu który rozlał mu się w kie
szeni Kolega M„ paląc papierosa, z żartu przyłożył 
zapałkę do zmoczonej części ubrania, które momental
nie poczęło płonąć. Zanim zdołano ściągnąć z nie
szczęśliwego palące się ubranie doznał on Ciężkiego 
popieczenia na rękach i nogach. Na miejsce wypadku 
przybyła karetka Pogotowia .atunkowegc Ofiarę głu
piego żartu pc zaopatrzeniu odwieziono do szpitala.

Genia bcliijet zgło; iła się w Pogotowiu rat ze zła
maną jręką.

Stefania Paprocka, zamieszkała przy ul. Fredry,

przyprowadzono g o  tu ponownie, gdyż usifow ał suuć 
się jodyną, Tym razem p-odat, tz jest malarzem i na 
żywa się Leon Eir.angier. Udzielono mu pomocy, po
czerń odwieziono go do szpitala.

Tu również przywieziono pewną 19-letriią despe- 
ratkę. która z  nieznanego powodu zatruta sie kwasem 
solnym w mieszkaniu przy ul. Piekarskiej poo l. 17.

20-letnia Mar ja N„ pomocnica jednej z księgarń 
w realności przy ul. Pełczyńskiej pod 1, 12. skoczyła 
w zam iarze,samobójczym! z II. piętra w kiaice schodo 
wej. Lekarz Pogotowia rat. stwierdził u mej wstrząs

przez nieostrożność zamiast wódki napiła się kwasu i mózgu Odwieziono ją do szpitala. Cierpiała ona na 
solnego. Odstawiono ją do szpitala. i rozstrój nerwowy, Niesnaski rodzinne popchnęły,: Ją do

Na ulicy Pańskiej nagle zachorowała \larja Szmaj- | tego desperackiego kroku.

Krzywda emerytów.
zgłosiło  się Wt naszej redakcji kilku eme

rytow anych kolejarzy, p rzedkładając dowody, 
swojej k rzyw dy, Nędzarzom  tym, którym  wy
płacano przez długie lata  głodowe place, bę
dące szyderstw em  z ich nędzy, w ypłaca się 
dzisiaj po uregulow aniu płac po osiem dziesiąt i 
kilka złotych. Z tych płac ściąga się tym lu 
dziotn po 27 złotych na rzecz Zlikwidowania 
jakichś n igdy  nje pobieranych zaliczek, A nm- 
żeby dyrekcje koleji zdał) sobie spraw ę z tego 
ze em ert m aszynista kolej, (o Których w da
nym w ypadku chodzi) pobierał 200 koron mie
sięcznej' a w ięc wcale pokaźnej płacy. R,ro 
cederu krzywdzenia najbiedniejszych naieży 
stanowczo zaniech >ć

Gdzie sią tworzą Hanny dywersyjne.
WARSZAWA, ó. paźdz. (A. W ) „Dzień 

Poiski“  donosi, że na Ukrainie sow. w Krzyw;- 
me, Huniowjje i (SłaWucie istnieją ośrodki band 
dywersyjnych, k tó re  zaopatru ją  bandytovu w 
broń. S tam tąd  to  oddziały bandyckie u rzą
dzają wyprawy na tery to rjum  polskie Bamdy 
te  .porozumiewają się  w nocy zapomocą zna
ków  świetlnych1 i [rzucają rakiety podczas nta- 
p-aćfów.

O prócz tego sow iety w ysyłają ag ita to rów  
k tó rzy  podburzają ludność przeciw zarządze
niom w ładz  polskich, a w szczególności prze
ciw płaceniu podatków

Apostoł frredBnfy:
PRAGA. 6. 10. (AW). - Dzienniki poaają. żp przy

wódca radykalnej partji chłopskiej w .htgo.-dawji. Ra- 
dicz. zamierza przybyć do Gzechosłowacji i wejść 
Kontakt z przywódcami ruchu niepodległościowego w 
Słowacji i na Rusi Podkarpackiej

Żądania urzędników trancusktah
PAP YZ, 6. 10 (P a t). Kongres urzędników uchwalił 

101 glosami przeciw 77 rezolucję ustalająca minimum 
poborow urzędniczych na 6000 frar.KÓw Według jx-o 
pozycji ,rządowej minimum miało wynosić >600 h>.

Ktns byt ctakauty zobaczyć Coogana?
PARYŻ 6. 10. (AW7). Z Rzymu donoszą, że dzie

więcioletni aktor filmowy, .lackie Coogar przyjęty zo
stał na posłuchaniu przez Papieża i Mussoliniego. Wi- 
zvtę Mus sol i niemu Jackie Coogan złożył w towarzy
stwie swych rodziców i w obecności naczelnego re
daktora Popolo d lta lia  '. Mus,sol im przez dłuższy K48Ę 
z ożywieniem rozmawiał z jehłopcet.i i oprowadzał go 
pxi swej pracowni.

JCumunwat.

DO TOAV. Z PR O W IN CJI. Na liczne zapy 
nia o stanie naszej księgarni, która mieści się przy 
ul. Szajnochy 2, donosimy, że księgarnia nasza 
posiada na składzie wszystkie książki szkolne tak 
do szkół powszechnych, iakoteż wyższych i wszyscy 
Tow. powinni książki kupować tylko w Księgarni 
Ludowej we Lwowie ol. Szajnochy 2
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Tyłko o cztery procent drożej ?
K o m is j i  usU»l*jv» wzr®«t drożyzny, orzekła, że drobnej noweli do ustawy o lichwie. Zapomniało sig. 

że producenci rolni na inocv tej ustawy nie s ,  karalni 
za Ii eh wg

Każdego d n ia  j e s te śm y  św ia d k a m i  ta.talny.cli j de

Ani podwyższone opłaty za w y w ó z  zboża, ani obniżę-

w Warsiawie podrożało o - i.00 p ro ,en '. / a  podstawę 
do ohikze.i wzięto, iż żywność wzrosła o 5.91 proc., 
wydatki kulturalne o 3.51 pro.u, opal i śwLatWfo o 5.37; 
pieta t en i stwierdzono, mimo opozycji przedstawicieli | inoralizujących skutków tej protekcji dla producentów 
związków zawodowytcli, iż ko.,zly ubrania nie uległy 
zmianie podobnie jak i koszt komornego i .świad
czeń domowych. •

Uiząd dla badania tceit w Poznaniu .stwierdzi) wzrost 
drożyzny! o 8 proc We Lwowie niema wallfli z droży
zną i mierna komisji, któraby .ohilczała. jak Skaczą ceny 
Nie mając wskaźnika oficjalnego, który i tak tenden
cyjnie i celowo jest niedociągniętj musimy oprzeć 
się na cenacti rynkowych Lwowa, a ceny te dopro
wadzą dio wcale''ciekawych rezultatów. Otóż konsta
tujemy, biorąc, pod uwagę najkonieczniejsze artykuły 
żywności, że drożyzna lwowska daleko odbwgła od 
.oficjalnej drożyzny warszawskiej — Y, porówna

niu z lipee-m ceny mąki. clileba, krup. ryżu wzrosły 
blisko o 60 procent, ceny jaj i masła wzrosły w o 
slatnich tygodniach prawie o 100 procent /.immt.iKi 
ten najniezbędniejszy dla proletariatu artykuł żywno
ści są w porównaniu z cenami przedwojennemi o 
150 procent droższe - (ziemniaki przed wojną koszto
wały po 1 hal. i® 1 kg., w celnarach nawet po kor. 
za 100 kg. obecnie cena ich wynosi po 10 gr za kilo
gram). Cery obuwia, ubrań, bielizny, pomijając tan
detne, wzrastają z każdym dniem, bo kupcy w miarę 
wzrostu konsunijcji podnoszą ceny bez żadnego innego 
uzasadnienia prócz chęci zysku

Wzrostem drożyzny zaniepokoił się nawet premier 
Grab; ki. bo na Padzie gospodarczej, która zw ołał dla 
omówienia ciężkiej sytuacji podnosił koniec;ność wal 
ki z wzrostem cen. w szczególności dlatego, aby nie 
dopuścić do obniżenia zdolności nabywczej konsumeii. 
tów, co w rezultacie zmniejszy produkcję i wzmoże 
bez ropa cif. Dlaczego rząd nie zastosował dotychczas 
środków represyjnych przeciw tym. co podnoszą ceny 
x  dnia na dzień, dlaczego drożyzny nie opanował, to 
już jest jego tajemnica w każdym razie niedołęstwo 
to. nie licujące /goła z energiczną i sprawną sanacją 
skarbu pomścić się może bardzo prędko na .skarbie 
samym '

W okresie powszechnego niemal uspokojenia, jiły 
»ącego z ustalenia waluty, zapomniało się o jednej

nie cel za mąkę zagraniczną me zahamują rozpędu » 
j.odnoszeniu yje.a nienasyconych rolników. Jedynym 
kagańcem m> nich może być lęk przed kaiy <a Lęhwę 
która przewiduje więzienie i. wysokie grzywpj. vidyby 
równocześnie z wprowadzeniem złotego, ustanowieniem 
w«Młkkh podatków, /-.ostała była znesioua jnzekięla 
nowela o niekaralności producentów rolnych. Polska 
nie byłaby dziś krajem najdroższym na świeci*, p łjr  
mysł nie trwałby w zastoju, nie byłoby wydaftrow na 
bezrobotnych, kapitał nie miałby przeciw ->obtr m r -  
tego Irontu robotników’, którzy nie mogą w dzisiejszych 
warunkach isć na żadną zniżkę płac. IherwszcM/adnym 
nakazem, którego lenceważyć nie można, gdy się my
śli o uzdrowieniu stosunków jest. zniesienie noweli, 
któraby producentów rolnych pozostawiała po ,A  pra
wem. fłząd rząazący li* mfficy pełncjnocniclw powi
nien tę protekcyjną nowele przynajmniej na czas kry- 
zesn zawiesie na kołku.

M in .  S k rz y ń s k i u H e rr io ta .
Z itaetieB ic u c h w a ł  g e n e n s k ic h

PARYŻ. 5. października, (Pat.) M jnister 
Skrzyński w  ciągu solroty przyjęty został 
przez prezydenta m inistrów  H erriota, z k tó - 
rym  odbył narady w spraw ie decyzji zapa
dłych w  Genewie, oraz w spraw ie wspólnej 
polityki Polsk i Francji w sytuacji w ytw o
rzonej w zw iązku z pi-ziyjęcjeni protoKołu.

■W rozm owie z  dziennikarzami polskimi 
minister Skrzyński oświadczył, że1 p ro tokó ł ge
newski posiada dla Polski olbrzym ie znaczenie. 
Wyznacza on Europie nową drogę, gwarantti'- 
jącą pokój a w konsekwencji zabezpiecza on 
Polskę przed napadami na jej granice. Konie
czne jest oczywiście zaczekac jeszcze na kon-

— 3'oiozHuiieiiJc czesko-pol& kie.
fe.ren.cjc wi spraw ie rozbrojeń, po których' do* 
pioro p ro tokó ł genewski wejdzie w żyo:e

"W dalszym ciąguti m inister Dodniósł a t 
mosferę pofeunawczą, k tó ra  panowała w s to 
sunkach delegatów  polskich z delegacja Cze
chosłowacją k tó ra  to  atm osfera pozwoli do
prowadzić do rychłego rozw iazam a spraw  bę 
uących jeszcze w  zawieszeniu między Polska 
a Czechosłowacją. Oba k ra je1 ożywione są 
szczerem  pragnieniem rozwiązania tych W szyst
kich spraw . M inister spodziewa się osiągmędte 
Całkowitego porozum ienia już w  końcu listo
pada, gdyż obie strony  w eszły na drogę roz
wiązania praktycznego.

Pod Adresem władz sharbowych.
Zawód Kecńników deiitys tycznych przeży

w a ciężkie chwile. Nadmierne opodatkowanie 
poszczególnych zik łaaów i, niew spółm ierne /U- 
pełnie z dochodami przypraw ia je o ruinę.

W ładze skarbow e, powinnyby pam iętać ze 
kryzys i is;la|gnaeja odbija się iw! pierwszej mie
rze  na zakładach, k tó re  służą celom iiygie- 
ny - kultury . A pozatem m ała uv aga. Po 
kątne partactw o ' dentystyczne odbiera konce
sjonowanym  zakładom  klijentelę, psując im re- 
p'uita!qjię i /pozbawia dochodów Na te niedozwo
lone praktyki, w ładze  patrzą  p rzez palce.

W ładza jest czujna Wltedy tylko, kiedy* 
chodzi o wyduszenie pieniądza

Tydzień lotnicy w Warszawie
WARSZAWA. <5. 10. .Pal). Wczoraj rozpoczął się. 

w Wurszawiiy Tydzień lotniczy. Część dochodu z  u ro
czystości w, stolicy irm być ot>yoeona na za kuj nenie 
eskadry powietrznej imienia Warszawy. O gadzinie 
5-tej jJtOjiohidniu odbyła ,ię w są 1 i Rady miejskiej 
Akademja lotnicza

Usiąpijnse p. iujrenaalega
WARSZAWA. 0. października — ( a  W .) 

Ustępując)'' poseł SSSR w \X arszaw ie p O bo 
leński p rzesta ł już urzędować. Kieruje po 
sclestu-eni do przyjazdu- p. W ojkowa p. Bie- 
siacrewski.

E  Opirg.
„ Z Ł O T O  R E H l l “  

dram at muzyczny Ryszarda W apne-a —  4 . X, 1924

C óry Renu (. usałki, k tóre wcale wierzeń 
ludu zam ieszkują głębie w ó d ) strzegą pilnie 
złotego skarbu , tkwiącego w podwodnej skale 
Renu G dyby k toś potrafił posiąść ten skarb 
i ze z ło ta  ukuć pierścień, wtedy czarodziej
ska mot owego pierścienia zapewniłaby mu 
fianowianiu nad św iatem . Jednakże skarb  m ógł 
być zdobvłyui iedynie przez takiego człówjeka, 
Który na zawsze wyrzeKł się .miłostoi. Gdy 
C óry Renu niebacznie rozm aw iały na temat 
mocy zaklętego zło ta , podsłuchał je karzeł 
Alberyk (Nibeiung.) i w ykorzystał zdobyte in
formacje W yrzekł się miłości i przeklął ją, 
a korzystając  z chwilowej nieuwagi rusałek, 
W ykrauł ów skarb, następnie przy pomocy ko 
wala Mime sporządził sobje pierśnień oraz ma
skę, k tóra czyniła go niewidzialnym, lub też 
wdbłe Jago zyczen przem ieniała go w rozmaite 
postaci i s tra szy d ła  Dzięki cennej' zdobyczy 
zyskał Alberyk nieograniczoną moc i w ładzę 
nad oałem „państw cm riocy", a wnet władza 
jeg< zagrażać m iała całem u św iatu . Córy Re
nu, okradzionle ze skarbu, zaniosły skargę do 
boga ognia toga.

1 ymiczasetn ,w; wyższych i-egronach, w sie
dzibie bogóWi i bogiń szły wyjradki odrębnym 
torem

Rożek v7otan zapragnął pałacu i w tym 
ceht zaangażow ał olbrzym ów, k tó rzy  mieli mu 
wybudow ać wspaniała rezydencję W nagrodę

za tru d  m iały olbrzymy otrzym ać boginię Fra- 
ję. Po ukończeniu dz ie ła  przyszło dwóch ol
brzym ów  (Fasoli i F afnei) z zadaniem  utnó- 
;u icmej nagrody. LeczW otan, a z mm i inni bo
gowie i boginie byli przeciwni wydania Fr;afi, 
jo n -w a ż  um iała otia pielęgnować owoc?, -dzię
ki którym  zachowywali bogowie wieiczn? m ło
dość i piękność. P rzebiegły  bóg  ognia Loge za- 
j>rcponowal olbrzymom — w miejsce Frąji — 
zaklęte skarby, będące w, posiadaniu Albetyka, 
co FafneroAvi i Fasonowi p rzypadło  ao gustu, 
gdyż uśmiechała się im perspektyw a zapano 
jian ia  itad świaiem Biorą więc Fraję jako 
zakładniczkę z tem, żc  oddadzą ją po o-trzy- 
m an.u Iwspomidanycli skarbów  Z  chwila, gd'y 
Fraja odeszła z olbrzymami, wszyscy oogowie
i boginie nagle zawzęli się s tarzeć i wl jednym 
m on,«icie przdmieiul) się av: Zgrzybiałych sta- 
rtfszkóAy, a oblicza ich napiętnowane zostały 
.wyrazem trosk i i zmęczenia.

Wotari i Loge udają się do A lbcryka, by 
wydobyć od niego zaklęte skarby Zastają go 
w śród gorącżkowąi p iacy  grom adzenia złota. 
K arły znoszą mu' złoto /e vv!sZ)'si.kicb sk ry 
tek ziemi, on zaś sam znęca się nad1 typ; 
ludkiem i katu je go w| niemdosiern'y sposob. 
(>drazu też pragnie  pochwjalić się przed W o
lantem, ,stw'ą w ładzą i m ocą; więc orzy  po
mocy maski zamienia się w; smOKa, potemi w 
ropuchę. W tej w łaśnie chwili W ołań  staw ia 
nogę na ropusze, zaś Loge chw yta za maskę 
i zdziera  ią z A lberyka, następuję wiąże m u 
rede i pogi i obaj uordwlai zaią okru tnego  kar
ła zc sobą. Znalazłszy się na powierzchni zie

mi, żądia W ołań od Alberyka Wydania skarbił. 
Alberyk zgodził się na To, gdyż był pe\v- 
nym, że przy oomocy śwego pierścienia wnet 
zg n  madzi Świeży, zapas złota i pow etuje so
bie pcniesioną s tra tę . Na tajemnicze zaklęciu. 
ś k ie a \v n e  do p ierśaen ia , poczęły t i r a  z karły 
znosić złoto i kkłachać je p rzed  W otariem. G dy 
to £-ię sta ło , zaządał W otan jn er ścienią i p rze
mocą zcijął go z  palca Alberyka. Rozdi ażriion^ 
Aib(i'-yk przeklina pierścień, .mówiiąc. „likd mi 
len i.ierścień moc bez miai —■ ifiech da innetmii 
śm ierć! Niech radość zniknie z lic tdglo,' kto 
go nie ma — ujejch zawiść go żre! Niech 
każdy pragnie go w ciąż, ale żader. niecb r.ie 
ma zeń korzyści! Sw'emu panu niech m order
cę z w ib ia “ ! ód . Po ty c h  słow ach znika Al- 
be-yF wJ czeluści. — W net zjaw iają się Faf- 
ner, i Fasolt, b y  oddać Fraję w żam iar za -skar
by. Z chwilą zjawienia się Fraji w szyscy bo-, 
gowic oażyskują młodość, i radość, — Ołbrzy-, 
my dzielą się  łupem* i odrazu »x>wstaje między 
nimi sprzeczka, gdyż chciwy Fafner pragnie 
zagarnąć fwszystko W o tan , kuszony zadt# włB- 
dzy, chciał początkow o zatrzymlać p ie rś .ień  
przy  sobie, a le  dzięki ostrzeżeniu bogini Erdy, 
zrzeka się go i oddaje olbrzymom. N* tle 
pierścienia doszło między olbrzymami dc ooj- 
ki, w  której Fasolt został podstępnie; zabity, 
przez Fafnera. Spełniło się  w jęc przekleństw o 
Alberyka — Fafner uchodzi ze swiym skar
bem jw! dzikie okolice, gdzie tprzybrawszy po
stać sm oka, strzec będzie swego m ajątku, nie 
m ogąc go użyć an_ cieszyć się afycicm. — to- 
gowie uda i a się do zamki* pizezW anego Wał-
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Z przemysłu naftowego.
Za dawnych dobrych cz sów. Glinik marjani 

polski rafiner ja  i warstaty, oraz wszelkie inne przed
siębiorstwa, wchodzące obecnie w skład koncernn 
naft „Dąbrowa" były przedsiębiorstwami doohodo- 
wenn, obecnie po zcentralizowaniu, wszystkie razem 
według twierdzeń poszczególnych zarządów, dają 
deficyt.

By dericyt zmniejszyć, przyjęto (?) kliku no
wych dyrektorów, inżynierów i t. d., którzy mają 
zastanowić się nad tern jak powiększyć produkcję.

Przemysł naftowy, a w szczególności „Dąbro
wa" nie posiada geniuszów, ale zato pełno karje 
rowiczów, którzy prędko jadą w górę.

Do ralinerji w Gliniku marjainpolskim przy
stano na stanowisko dyrektora p. Bor. Windiseha, 
byłego szefa stajni wywozowej w Jaśle w firmie 
Gartenberg i Schreier, byłego dyrektora „Krajo- 
naffa", o którym w przemyśle naftowym nikt nie 
słyszał, tylko naper.no skarb państwa go odczuł.

Ooecnie p. Windisch jest kandydatem aa dy 
rektora kartelu rafineryjnego.

P. Windisch „wielki człowiek do małych in 
tereaów" zaczął w Gliniku sanację od tego, że zre 
dukowal utrzymujących porządki na ulicy i t. d. 
a skończył na tem, że odjeżdżając zostawił porządki 
lanitarne w opłakanym stanie, kupy gruzów i śmie
ci przed domami, drogi do kolonji robotniczych w 
stanie niemożliwym do użycia.

Cudów nie Stworzył i odszedł w spokoju na 
posadę dyrektora „Karpat" do centrali koncernu 
do Lwowa, gdzie się uczy pn polska, gdyż nie wła
da żadnym europejskim językiem. Posad takich w 
lwowskiej centrali jest także nieokreślona ilość.

To łono „Aronowe" pożera wszystko co robot 
iwcy zaołają swą ciężką pracą, za marną zapłatę 
wydobyć, lecz dzisiaj robotnicy zdają sobie dokład
nie sprawę z tych stosunków,

C ekawie wyglądają przygotowania kierownic 
twa fabryki maszyn do powiększenia produkcji. 
Przed'■wszystkiem naturalnie należy obciąć place 
robotnicze, przez obniżenie godzin promjowych. 
Dziwna rzecz, każdy „cudotwórca" robi ten wyna
lazek w braku innych...

Masa inżynierów tylko oblicza i oblicza a każdy 
nawet niefachowiec musi p ’zyjsć do przekonania, 
.że przy obecnych urządzeniach (przedpotopowe obra
biarki) i zamówieniach, któro robią z fabryki ma
szyn i narzędzi wiertn. jakąś „Miłdchen fur alles" 
obniżenie kosztow czy powiększenia produkcji jest 
prawie niemożliwe.

W obecnych warunkach duże warstaty gdy 
niecącą zejść do roli repe-acyjnych, mogą utrzymać 
-się jedynie przy masowych roDOiacn.

hailą, k tó ra  stanic się później siedzibą bo
haterów , poległych w  walce, o wielkie idee 
św iata.

Cło się ty,czy sam ej tmieykj — to cóż mo
żną powiedzieć o dziele takiego genfifsza jak 
W agner ?

W szystkie jego dzieła zosta ły  szczegó
łowo zanalizowane i chyba mc juz nowego po- 
wSea^i<"ć o nich nje można. Na mnie osobiście 
działa najwięcej początek i koniec tej opery.

; — „Złoto Renua wjystawiono na naszej 
łCenie z całym  przepychem, uposaźonio tv! cu
downe dekoracje i efekty, k tó re  nadają  całej 
lakcji piętno tęczowej baśni pełnej fantazji i 
d r  oku snu czaroWnpgo. ZaroWno nimfy pły- 
Wiijąoe w toniach w ód, jal< prześliczna okolica 
Rejru — miejsce p rzyby tku  bogów’, tęczowa 
droga prow idzaca do W alhalli oraz inne po- 
jipyisły sztuki technicznej są nader ućtatnie 
przepraw  a-cLzone i efektownie podane.

D yrygował p. Milan Zuna, którem u na
leżą się szczere słow a uznan.a za muzyczne 
p rZygotow anie operiy . w)"soae artystyczne kie- 
rawhiptwo. W yzyskał on, każdy m otyw  i upla 
etyczni! każdy szczegół uwypuklając to, co 
stanow i istotę i tresc rzeczy

RGwnież i utrtyśtd Wywiązali Się ze- swego 
żądania zadowalająco. Pod  wźględem sct-nicz 
nym  na pierw szy plan \yyl>i ł się p. łow ozyń- 
śki, k tóry  postaci bożka ognia (Loge nadał 
iwifcaśeiww- w yraz i koloryt. Również znakomi
tym  był p Cyganik :wi roli Alberyka i to  
żarów ko głosowo, jak  scenicznie. P. Dolnic- 
ki jest 'lueligentnym, i zdolrmn a rty stą , a ivia

W ostatnich ciasnch, gdy drożyzna rośnie, 
kitka bankrutujących firm z powodu, swej nieracjo
nalnej gospodarki spowodowało strejz w przemyśle 
naftowym, gdyż chciały z plac głodowych robotni
czych przeprowadzić przeciętną zniżkę płac So°/».

Robotnicy w Gliniku stanęli solidarnie do wal
ki w obronie d jtycnczasowycb płac — znaiazto się 
jednak w gronie majstrów rafineryjnych kiika jed 
nostek, które swe usługi złożyły w ręce dyrekcji 

Wprawy tej nic poruszalibyśmy, gdyby nie za
leżało nam na wykazania cnarakteru tych ludzi, 
którzy udawali bardzo- dobrych towarzyszy i przy
chodzili podczas strejku do komitetu strajkowego 
z oświadczeniami swej solidarności.

Jeden z nich cnciał uchodzić za działacza ro
botniczego, lecz zdaje się przesiąKnięty za dużo 
„Nytczyzną" spudjował i szydło z worka wylazło.

Wiec posła Iow. wmulikowskiegc.
Na Lewanaówce odbył się dnia 29 września 

wiec poselski tow. Smulikowskiego. Wiec zagaił 
tow. Malinowski, sekretarzował tow. Zachar Ru
dolf.

Poseł Smulikowski zreferował dzisiejsze poło
żenie gospodarcze w kraj a i układ sił politycznych

E  m uj.tjki.

KONCERT LIDJH LIPKOW SKIEJ 2 X 1924.

W ystęp słynnej rosyjskiej spie wianki kolo
raturow ej odniósł duży i całkowicie zasłużo
ny sukces. Jakkolwiek g łos p. Lipkowskiej me 
odznacza się fenomenalną Darwą i jakością, 
to  przecież bratni świetnie i nieskazitelnie czy
sto, co się zaś tyczy techniki — to  pod1 tym  
Względem p. Lipkowskn należy do w irtuozów  
pierwszorzędnych. T rillery, pasaże, gam y etc. 
nawet w  ijajszybszem  tempie wychodzą u p. 
Lipkowskiej czysto i przejrzyście.

Odnośnie do in terpretacji zanW.ażę, że le
piej podooało m i sję wykonanie piosenek, n,ż 
wykonanie aryj operowych, w których w irtuo 
zówstwo p  Lipkowskiej b rało  gó rę  nad1 mu- 
żyką, nieraz ze szkodą dla tej ostatniej Mam 
na myśli rytm iczne niedociągnięcia, na k tó re  
można sobie pozW.blić przy  kadencjach i mnych 
figurach tt aktow anych ad hbiturn, ale których 
unikać tależy przy  luelodjaich ciągłych, gdzie 
dówblne przedłużenie pauz lub robieme fe r
m aty na każdym kroku nie jest wskazane.

lory jego glosoWe jaśniały w całej pełni przy. 
^Cykonywaiiju partji W ofana. P Schutz śpie- 
Wlał partję  Domena, zapełniając salę swym ŚU- 
cznynu harytonem , a  piękny tenor p. K w iat
kowskiego (Froh) brzm iał wspaniale. Na rów 
nym poziomie stanęli też  pp. M artini (Fafner) 
i Zopoth (F,asolt). P. Niedzielski w yglądał b, 
dobrze w roli Mime.

Grono pp. A rtystek  sta ło  pod względem  
głosow ym  nieco niżej od swych kolegów. Gdy- 
bysm j chcieli utw orzyć szereg w alorów  gło- 
soWIjTCh, to zaczynając ód najlej>szego, o trzy
maliśmy' następujące zestaw ienie :

Pp. Rotówśka (W oglinda), H .nglerowna 
(Fłoshilda), RojjoJwipzówna (F raja), O strow ska 
(Fr-da), Okońska (W elgunda), Tęczarowska 
(F ryka). O  scenicznej g rze można mówiić tylko 
p rzy  roli F ryk i i Fraji, bo inne nie d a ją  żadnego 
pola do popisu. O ile p. Tęczarowśkr. jako 
Frytka w yglądała Sicenicznie zadowalająco, o 
tyle skrom niej p rzedstaw iała  się Fraja. Robiła 
ona raczej w rażenie w stydliw ej dziewczynki v, 
perkalowiej sukience, w  idezem jednakże ; nie 
przypom inała bogiń* Sądzę, że vvi zakresie re
żyser ji leży czuwianie nąd  tem , jak a rty sta  za
chowuje się na &cenje, jak wyjgiąfda jego gra i 
jak jest ubrany. W szystko powinno być o- 
Wiczone, a  Wzór tak iego  obliczenia mieliśmy 
już W| zeszłym roku  p rzy  w ystaw ieniu „Zacza- 
row ar.ego fie tu“ , kied'y zespół złożony z ucz- 
niGwi, w ystępujących po raz  pierwszy na sce
nie, tczynił wr!rażen;e, jakoby to byli rutvnoWańf 
artyści.

W hrdysław  Gołębiowski.

Drugi, nadzwyczaj gorliwy towarzysz, ale zu 
czasów aprowizacyj nyeh; tu nie spotkało nas żadne 
rozczarowanie, gdyż na tym „solidnym" charakte
rze robotnicy dawno się poznali. Utykał od po 
czątku w jedną lub w drugą stronę, a po nieiorran- 
nen? przełażeniu przez parkan kuleje jeszcze więcej 

Nad innymi nie warto się zastanawiać, gdyż 
są to majstrowie z „Bożej łaski" i t p. półgłówki. 
W  inną, firm.e nadawali by się do łopaty, skąd 
zresztą pochodzi icb rodowód

Robotnicy jednak odnieśli tę korzyść, że dzi
siaj dokładnie wiedzą z kim mają do czynienia i 
od ludzi bez odrobiny ambicji i charakteru na przy
szłość stronić będą jak od zarazy.

Tymczasem tyle o tych naszych przyjaciołach, 
a w przyszłości postaramy się o ile zajdzie tegc 
potrzeba, to masło, któregc mają bardzo dużo nu 
głowach — roztopić.

w Sejmie. Nakreślił na szeregu przykładów zacho- 
wauie się reakcji w Bejiuie, poczeni przedstawił 
przyczyny dzisiejszego kryzysu gospodarczego i me
tody leczenia tego kryzysu.

Referat przyjęty był oklaskami, poczem po 
wzniesieniu okrzyków na cześć P. P. S. i ob. Pił 
sudski6go zgromadzenie zakończono.

kunszt śjuewja.czy i żrtuW ać -powinni ci, k tórzy 
baj mc słyszeli.

W tym  *amym, koncercie wżiąl udział pia
nista p. Aleksander, ŚWiierzeński, k tó ry  z rob 
akom panfatoia W ywiązał się doskonale, jako  
solista — [wykazał p. Świerzenski dużą techni
kę pal.cołwią, bardzo dobrą pedalizację oraz b ra 
w urę w  wykonaniu.

Włachisluw- Gołębiowski,

fjdożne.
JAK PO W ITA N O  W  POZNANIU O ŚLI

CĘ. Na s ta łe  m ieszkanie w zwierzyńcu* w Po
znaniu, p rzyby ła  z Dalekiego W schodu, m ia
nowicie z wyżyn tybetańsk ich , oślica ,.Kiang“ , 
przeznaczona ną tow arzyszkę dia dawnego o- 
byw atela ogrodu, długouchego „F ryca“ . Na 
pow itanie nadobnej oślicy stawili się liczni' lu 
bo wm-cy zw ierząt < P rzygryw ała  o rk ie s tra r lb 
p u łk u  ułanowi. Ponadto przybyły  jeszcze trzy  
czarne bociany.

ODKRYWCA PIERWSZYCH kOPAlót ZCOTA W 
TR WSWAl.U ZMA&t. Z NĘDZY. Jak donoszą, w 
Jóhamifsburg w Afiyce Pon.dniowej zmai'1 (leorg 
.Walker, ookrywea piei'wszej Kopalni złota w Trans- 
walu. G. Walker Irezył 71 lal i oslatni płtit-S swego 
życia spędzif w nędzy, pobierając tylko matą pen- 
syjkę ze skarbu angielsk leąp. Walkei p>zybvł do A. 
fryki juko zwykły robotnik w kopalniach djamentów 
i pracą dorobił się tyle. że mógł sobie wybudować 
doniek. Było to w r ,  1886, kiedy przy rozkopywaniu 
ziemi pod fundamenl domu, natknął się na żyłę złota 
To (rozbudziło w Walkerze żądzę poszukiwaniu teg* 
cennego krusz-zu i w istocie okazało się, że grunt, 
na którvan miatc »sianąć jego Ai-onuie domostwo, 
zawiera nicz.mie.zone skarbj Wkrótce stal mę Walker 
właścicielem kolonii górniczej „Gold C ity istniejącej 
po dziś dzień. Ale Walker, stał się wreszcie otiarą 
swej żądz.y złota. Po sprzeaann txiwien? złotodaj
nego terenu, puścił się nu spekulację, które przy
prawi h  go o utratę całego małąłku

S p ła w u  p a rtg in e .
* 1’OSlEDZENlE SEKCJI OśWiATOWĘ.I PPS 

odl.łada- się z powodu przeszkód natury technicznej do 
piątku 10. bili. god7 7 wieczói i Lokal ..Dziennik* 
L.udowego *). Uprasza się tow. Mank lewic/a. MwscJd- 
tala, Listera. Loeweicsteina. Erohlicłia. Górnika. T ra
wi ecką, Miei zeekiesO i Ocł.mana o bezwarunkow* 
przybycie.

—ST *— ; M .  ,

Zresztą — pow tarzam  — produkcja p. Lip- 
kowskiej s ta ła  na bardzo wysokim  poziomie 
artystycznym  Zwłaszcza, gdy  mamy rta m vśli
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Z e  sportu.
s»TA> dl..TRZOS 1 A Pogoń 11 [nmktńv, Uysiuo- 

nf.ii 9 p . CK arni 8 p . Itótóniia 7 p., L rc h ia  6 p .  Re- 
w ria  1 p.

POOOS -  HASMONEA 1 : 1 0 1.) O lw  nabytki 
Pogorń (Gojiic.ii H.iiike- oka/nly się lepszymi. niż 
Hasraołiei Goilesdiener, Moor). liórlitz bawi się wpra
wdzie w aktora, lecz dobrze broni, ilooi natomiast 
swom aktorstwem psuje wiele, gęiyż jest szezytóm le- 
wioy. (jen, miogół nieładna, iv pierwszej połowie opa
nowała Hasmonea pole, w drugiej natomiast Pogoń u- 
yskala przygniatającą przewagę, lak, że zw -eięslwo 

było zupełnie. zusłnżone, mimo. ż. ostatnia bramka 
strzelona była z pozycji spalonej. Hasmonea od Jto- 
łanijcii g ri w żywem tempie..1'atakuje rnz po raz i 
już w t min zdobywa bramkę jwzez Sleuermana 
ż powodu słabej gry pomocy i obrony. Piławie przez 
pferwsz\0b 99 minut musi napad Pogoni pomagać j>o- 
m.ocy. by mogła sprostać ambitnej i .szybkiej grze 
przeciwnika Tempa tego Hasmonea nie wyytizymała 
i sama mu uległa, silniejsi fizwznie graCSć Pogoni na
tomiast wytrzymali je dobrze i nawet z biegiem gry

jc zaostrzali, czemu w znacznej mierze zawdlziętszajg 
zwycięstwo Najlepszym w Pogori b\Tk Wacek i’ Ku 
char. w Ilasmonei Schneider, atak Pogor, i dobry o 
br.oua Hasmonei bardzo dobra

Publiczność ‘ zachowywała się jak ,.za drągiem . 
wykrzykników 'używanych na trybunie nie powstydził 
by ,się i gość ,,z za drąg;. Sędziował bardzo słabo
p. Ziemiański z Krakowa.

PRZKMJsL POI.ONTA — CZARNI J O (O : 0)r 
Sę<lziował p. Deco-wski, a znumiennwn je.st, że Czarni 
z tym sędzią dotychczas ani jednego jiiatchu nie wy
grali. Mimo słabej gry 'pomocy i napadu Czarni na 
przegraną nie zasłużyli. Dziwną wydała się gra Kopcia 
I który na zawodach z Ilasmoneą wykazał wspa
niałą formę, a  w Przemyślu błąkał ,się bezczynnie jj o  

lioiskir i raził wprost brakiem ambicji. Winnicki. Kmi- 
ciński i llawling grali znakomicie-, napad z k o ch an 
ką na środku nie odjiowiedział swemu zadaniu, mimo 
że tttllei i Langicr grali nieźle. W Polonii obrona 
bardzo 'diopra ^Niepotrzebnie i lekkomyślnie stracili 
Czarni dwa fM g m ,  |<itn"kty 'w- mistrzostwie

fagi' -  i..  N

STANISŁAWÓW ł ECHIA - RPA1 'KRA i : 1 ml 
strzostwo I 3 w  [ Ł

SPARTA — POGOŃ (St,rvj 4 2 zawody kwalifi
kacyjne.

POGOŃ U -  LUBLINIAN k A 2 :1  i 1 i.

28 p. p. — 19 p j). i * 
li p. lotniczy (Poznań) — 2? p. p, 
lotniczą zdobył mistrzostwo um ji 
Polonia — Warszawianka J 1

WARSZAWA 
WARSZAWA:

(Łódź) 1 :0.  3 p,
WARSZAWA

(m istrz .),,

KIłAKOW • Cracoa ia —- Wawel 2 .0 mistrz.). 
ZAWODY LP K KO ATI JPtA CZNP :
NAGRODĘ ,W PIĘCIOBOJU — m em oijd Wol

skiego — zdobył Wacław Kuciiar 277-i87 pkt. 2'! Ba
ran 1959.90. 3) Piątkowski 1336.85.

PIĘCIOBÓJ ZOPNTPRSKJ 1) Przemysław , L i  i.So 
kół — Złoczów). 2, Kupczyk (Zw. .strzelecki — Lwów) 
3) Ratmak (Zw strzelecki — Złoczów).

W .skład pięcioboju wchodziły następujące punkty:’ 
strzelanie do tarcz, bieg 100 m., skok w dal. rzut gra- 
natern. chód 3 kim.

'.. wiert* miiro, 1 uipsKowy iwykle s* tasśiem H K  
;T 10. Nndesłanc Zł. — 80. w iekście 7.i. —fiO | «  » < - *  S T  I X .  1 IO h

Nr. 1-ej str. 23.— »>0. Drobne cgł. ia słowo Zł. — 08. 
Komunikaty Zł —'40, /.amiejscowe o Ź5’°/„ droiĘ.

S ZCZ0TKARSK1EGO INSTRUKTORA, zdolnego, poszukuje, 
Zakład Ciemnych, św. Zofji 31. Zajęcie popołudniowe, 

warunki według umowy 17—3 j

N1EWAŻNIAM zgubioną’ legitymację kolejową na n a - ; 
zwisko Konik Mikołaj - 18—1U

bucłidilerHfi fuJjm ow aia
absolutnie samodzielna z dłuze-zą praktyka, otrzyma 
natychmiast stałą prsadtp — Zgłoszenia ł> ero fcjo- 
kołowskteno, .Jagiellońska 7. pod „.Rutynowana^.
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8BAM GIBKIE 1!CZ

FAN TADEUSZ
„ O R A F IK A ”  SESDE
L w ó n , ni. K o łłą ta ja  5 (w  podw órzu)

posiada zawsze na składzie:

FftftEHY orszeiKiggb rodzdja 1 formatu
ŁKZTEBORY B R U S A RSKXU łiy«aly szufle, 

wierszowniki itp.
MUSZYNY D B U B - A B S E 1 £
M asa walcowa, Farby drukarskie d r. Rattner S. A.
Zasłecatw o aa  Polskę odlew ni czc lu ia k  t linj! m osiężnych  

HJFPELdAUMA wt WIEDNIU 125

B M d K i E

bluzki, bieliznę 
f  DKIIIG, damską, męską; 
oraz ubranka dla dzieci i wy
prawki wykonuje się starannie 
■ i tanio. — Lwów. św. Józefa 2. 
li. p. drzwi Nr. 9. x

z pisemna

2 - le tn ią  g w a ra n c ja
n a jle p sz e g o  g a tu n k u

polecają składnice

pi. MarjaeTi 8 . 
ul. K a iim ie ico w sk it 25.' 
ul. K rakow ska 2 5 .  
ul. G ródecka 7 2 , 
ilł. J a lo n o w n  8 .

0 STATNIA NOWOŚĆ

J Ó Z E F  P I Ł & U D S K

„ S T O K  1 9 2 C ”
De> nabyćia w „Księgaral Ludowej-1, Szajnochy 2

- C e n a  ( t o  j g y  j

u bpraeswaniu Er. Bobra^KKief 
i F dy iiuera.

SKŁAD GŁÓWNY:

KSIlGARNiA LUDOWA i m
ul. S zajn och y  2 .

C e n a  O O  s r r

LUDOWA
ul. Szajnochy 1.2

FDhEEA d!ł WtSOWBM Kub?0RT$ŻU
= =  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  : e --------

KAUTSKY: Socjalizacja i rady robotnicze
,, Od demokracji do niewolnictwa 

państwowego 
NIEDZIAŁKOW SKI: U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI: Precz z reakcją!

„ Z burzliwej doby
I..IBAŃSK1: yuo  vadis Polsko ?
ZAKRZEWSKI: Na kresach 
Dr. M EDICUS: Proletarjat wobec kwesiji lud

nościowej 
DlAMANlJ: Obrazki londyńskie 
Id. DIAMAND Vademecum statystyczne 
BAEEP . Bolszewizm a socjalna demokracja 
PRÓCHNIK Dzteje chłopów, w Polsce 
CZAPIŃSKI. Czarna ofenzywa 
GRUNW ALD: Rady fabryczne i związki zaw 
COLLE MELLER ; Socjalizm cechowy 
CHMURNY- Ciernie sląskie . .
ENGELS: Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze
BEZMASK1: Dlaczego jestem socialistką .

zł. 15 gr.
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Wyhbnułe ^^zeiKle zamówienka w zahrei ksi<qaritwa weno- 
dzącii. — Przy wtynszych zamówlentaulp rabat.

Za.\iępco sjucedL incdaktare 1 redak- <idpo«. /JHONISHAW SRAXA'K:.—ióiTik. Lud. Sp Tow. Wyd , Ilwów. I i  SapieKy 77. Tet. 4&6̂


